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- Konferencya Po I Bemani | paksiw 


Warszawa. (M) Minister spraw sowę 
i nych Narutowicz wyjeżdża julro w towarzy- 
j stwie dyrektora departamentu wschodniego w 
ministerstwie spraw zagranicznych do Rewla, 
celem wzięcia udziału w konferencyi, zwoła- 
nej przy udziale Polski i Rumunii i państw 
| bałtyckich. Konierencya ta zająć ma się usta- 
leniem odpowiedzi na notę sowiecką w spra- | 


Warszawa. (M.) W dniu wczorajszym Naczelnik 
Państwa podpisał dekret zwołujący Sejm śląski 
do Katowic na 10 października. 


wie na otwarcie sejmu G. śląskiego minist r spr, | 

wewnętrznych Kamieniecki w towarzyslwie prze 

wodniczącego komitetu ministeryalnego dla G. | 
D Śląska Koncewskiego. 
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PRZYGOTOWANIA WYBORCZE 


Lenańczonić 


Warszawa. (M) W dniu dzisiejszym odbyło sie 
osłalnie posiedzenie generalnej komisyi wybor- 
czej. Posiedzenie lo bylo poświęconem osłatcecz 
nemu uslaieniu list państwowych. Niemal wszyst- 
kie listy paúsiwowe mają braki formalne, wiele 
list jeszcze nie posiada dotychczas bądź zaświaa- 
czeń o zgodzie kandydatów, bądź adresów lub tem 
podobnycn formalności. Po uzupełnieniu tych bra- 
ków i przejęciu list przez główną komisyę wybor- 
czą listy państwowe zoslaną urzędownie ogioszo- 
ne w „Monitorze Polskim". 

Warszawa. PAT. Dziś o godz. 4 po południu ze- 
brała się państwowa komisya wyborcza pod prze- 
wodnictwem generalnego komisarza wyborczego 
Dra 1. Bresiewicza. Komisya zakończyła swe 
prace zalwierdzając 14 list państwowych do sena- 
tu i 19 list do sejmu. Z list sejmowych unieważ- 
niono Nr. 21 niezależnych socyalistów. Pozatam 
została wycofana lista Nr. 19. Z list senackich u- 
nieważniono listę Nr. 20 zgłoszoną przez ludow- 
ców żydowskich z Priluckim na czele. Nie zgło- 
szono list senackicii do następujących list sejmo- 
wych: Nr. 4 żydowskich robotników, Nr. 11, 17 i 
18. Do sejmu zalwierdzono następujące listy: Nr. 


i 
p TF 
Warszawa. (M.) W niedzielę wyjeżdża do Kato- 


P. Szyper przystąpił do bloku | 


mniejszości narodowych. 


Warszawa. (M.) Jak się dowiaduję zgłosił p. 
Schiper imieniem własnem akces do bloku mniej- 
szości narodowych i kandydować będzie na 2-gim 
miejscu na jednej z list okręgowych. 


Prawica Poale-Syon weszla w sklad 
bioku mniejszości narodowych. 


Warszawa. (M.) Jak się dowiaduję przystąpiła 
ostatnio do bloku mnicjszości narodowych prawi- 
a Poale Syon. 


Ataki celem rozbicia bloku 
mniejszości nar. nie ustają. 


arszawa, (AW) Donoszą z Baranowicz, że 
27 września odbył się tam zjazd biało- 
na którym po burzliwych debatach wię- 


kraków, Orzeszkowej 7. 
i Faj telsionu 279, — Konic czekone Poczt. Kasy Oszczedn, Vr. 141.125 


irad móttyowe 


MALERTTOGĆ POCZTOWA OPLADONA RY CZAŁTYW. 
Kraków, piałek 6 października 1922. 
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Dalsi kandydaci Unii nar. państw. 
Warszawa. (M.) Jak się dowiaduję z listy Umi 
Nar. Państwowej kandydować będą w pęk tar- 

w ©: 


Ryga. PAT. W niedzielę dnia 1 bm. przybył | kręgu wadowickim rektor dr. Estreicher. 


tu w przejeździe esloński rainister spraw za- 
granicznych Piik, który odwiedził posła pol- 
skiego dra Jodkę i kouferował z nim na temat 
mającej się odbyć konferencyi ministrów 
spraw zagranicznych Poiski i państw balty- 
ckich w cd M 


E ZJ 


- Matzeliik Paista podpise! dekret 11 analia Coia asti 


tenn bán f. an 

O nzóldnienie SidcUakŻW , „AB 
Warszawa. (Mò Dnia 7 bm. odbędzie komitet mi- 
nisieryalny dla spraw G. Śląska konferencyę, na 
której ustalony zostanie szczegółowy programı 
prac dla uzdrowienia stosw „ów na G. Śląsku. O- 
mawiane będa sprawy ogvine, dotyczące G. Sla- 


l1) pos. Łańcuckiego, 


ska, a będące w kompetencyi władz centralnych, | 


oraz slosunek kompetencyi władz centralnych do 
władz wojewódzkich na tle autonomii G. Śląska. 


| BORNYA WYMNACEJ, 


l p przeczem skreślono kandydaluręe Dra Gre- 
ku, który nie złożył zgłoszenia co do przyjęcia kan 
dydatury, Nr. 2 PPS. przyczem skreślono kandy- 
dalurę posła Klemensiewicza do semalu Nr. 3. 
wyzwolenie, przyczem skreślono kandydalurę Ja- 
(2, i p. Dziubińskiej do senalu. Nr. 5 komuni- 
słów. Nr. 6 rau ludowych. Nr. 7 NPR. Nr. 8 Ch. 
Zj. Nar. Nr. 10 UPD., przyczem skreślono do sej- 
mu Sleslowicza, Wacława Makowskiego, Koli- 
schera, Kamienieckiego i Gieiżyńskiego, do sena- 
tu Narulowicza, Lewensicina i Tarnowskiego Zdzi 
slawa R sionseusu) Nr. 12 Polskie centrum 
kg lono i2 kandydatów do sejmu m. i. posła Ma- 
slankę i Pawlikowskiego, Nr. 13 PSL. Lewica, 
skreślono 14 El dydatówa do sejmu. Nr. 14 cen- 
,trum mieszczańskie, Nr. 15 grupa Okonia skreślo- 
no połowę liczby kandydatów, Nr. 16 blok mniej- 
szości narodowej, skreślomo 'p. Szypera, Nr. 20 
państwowy związes kresowy. Na liście tej między 
inaymi figuruje minister Nerviowiez. Tylko do 
sejmu przyjęlo listy Nr. 4, 18 i 20. Państwowa | 
a wyborcza zbierze się dopiero po wyborach 
KU obliczenia skrutyniów. 


Q-Q 


kszość uzyskała grupa Pawlukiewicza, wystę- 
| pująca zdecydowanie przeciw Blokowi mniej- 
szości narodowych. Grupa występująca z 
udzialem Bloku na czele z p. Kochanowiczem 
opnuściia zjazd. Grupa Pawlukiewicza wystę- 
puje dotąd samodzielnie. Obecnie pertraktuje 
z nią Zjednoczenie Kresowe w sprawie wejścia 
w jego sklad, 


Narady Piasta. 
Warszawa. (M.) „Przegląd Wieczorny“ donosi: 
Dzisiaj od rana obraduje w Sejmie zarząd siron- 
nictwa PSL. Piast. Zarząd zatwierdza kandydatu- 
ry stronnictwa okręgów do Sejmu i Senatu. Popo- 
łudriu przedmiotem obrad zarządu będzie sprawa 
| posła Bryla. 


Marszałek urzeduje. 
| Warszawa. (M.) „Kuryer” donosi, iż marszałek 
Trąmpczyński objął dzisiaj urządowanie, edi 
potrwa aż do wyborów, 


Waczieże komunistów. 
WarSzawa. (M.) Komunistyczna partya robotni. 
cza Polski spodziewa się przy wyborach do Sej- 
mu przeprowadzić najwyżej trzech kandydatów, 
—_———— Pp 


Ruch wyborczy w Krakowie. 
Lily kandydatów do Seimu w Krakowie 


Jak się dowiadujemy, dotychczas do okręgowej 
komisyi wyborczej na Kraków-miasto zgłoszone 
zoslały cztery listy kandydatów do Sejmu. Na li- 
ście PPS. widnieją nazwiska: 1) dr. Bobrowski, 
poseł, 2) dr. Marek, poseł, 3) Chudzik, kolejarz, 4) 
Jasiński, radca m. Krakowa. 

Drugą listę zgłosił „związek komunistyczny pro- 
letaryatu wsi i miast”, figurują na niej nazwiska; 
2) Paszty rysownika, 3) Du- 
Uingera, pracownika handlowego z Warszawy i 4) 
Dygi, górnika. 

Wczoraj wieczorem  wniesioną zostaia lista 
„żydowskiego robotniczego komitetu wyborczego“ 
z nazwiskami: 1) Izaaka Lewa, radnego m. 
Warszawy, 2) Rafałkesa, adwokata z War- 
szawy, i 8) Buchsbauma, dziennikarza ze 
Lwowa. 

Wreszcie wniósł listę „ogólno żydowski zwią” 
zek roholniczy* (Bund). Figurują na niej nazwi- 
ska; 1) dr. Jakób Bross. adwokat, 2) M. Papier, 
dyrektor kooperatywy, 3) Schuldenfrei, adwokat, 
14) dr. Fensterblau, adwokat. 

Termin wnoszenia list kandydatów upływa w, 
piątek dnia 6 bm. wieczorem. 


Reklamacye wyborcza. 


Liczba reklamacyj, wniesionych do wczoraj da 
obwodowych koinisyj wyborczych w Krakowie 
wynosiła około 5400. Listy wyborców wyłożone 
będą do dziś, godz. 6-mej wieczorem, zaś termin 
wnoszenia reklamacyj do komisyj obwodowych 
PS JO w piątek o godz. 8 wieczorem. 


= NA OOO aaa. | 


wykonanie ustawy o 6 proc pożyte złalej 


Warszawa. (M) Rada ministrów wydała 
rozporządzenie wykonawcze do uslawy o 8. 
proc. pożyczce złotej, Na mocy tego rozporzą- 
dzenia jest minister skarbu upoważnibny do 
puszczenia w obieg z dniem 1 października 
pierwszej emisyi 8 proc. pożyczki złotej w wy 
sokości 15 milionów marek pol. i 15 milionów 
zlotych polskich w złocie, 


Dochody z podatku od lokali. 


Warszawa. PAT. „Przegląd Wieczorny“ podaje, 
że wprowadzony od 1 lipca podatek od lokali w 
wysokości 2-krotnego komornego zasadniczego dał 
około 1 miliarda marek. 


(eny węda nie zostang podwyżczone. 


Katowice. (AW.) Przewidywana w duiu 1 paí- 
dziernika zwyżka cen węgla na razie nie PE 
Ceny obowiązują nadal przejściowo. 


. he 14 . r . 
Dalszy ciag konferencyi polsko-niemieckith, 
Warszawa. PAT. Henryk Tannenbaum szef wy- 
działu Ministeryum Przemysłu i Handlu wyjechał 
do Drezna na konierencyę polsko-niemiecką. 


Poseł angielski u prem. Nowaka 
Warszawa. (M.) Dziś o godz. 12-tej w południe 


p. prezydent ministrów przyjął posła. anrielsiiega 
Maxmuellera na audyencyj . « ' 


Kraków, 5 października. 
PTh) Ka Balkanie znowu — tak sobie tylko 
edmiany — wre i kipi. Znowu się na „coś“ 
i w tym miłym kąciku, zkąd od szeregu 
iskry padają, a nawet płomienie wybu- 
_ Wojnę światową kioś nazwał bardzo 
„trzecią wojną bałkańską”. Ale zda- 
się, że tym razem będzie lo już — osła- 
Ben wlaśnie tam wojna nie usla- 
ai na chwilę, a teraz grozi podpaleniem 
Wwóała. Że stan ten groźny jest tylko następ- 
amem calej siruktury politycznej, wylworzo- 
pokojowymi „traktatami“ — w których 
pi pokoju, ani krziy „jraktalu" 
bo są ża sztucznie wymędrkowane dy- 
| bałałarskie! — ta, zdaje się, nie ulega 
zc Nieraz ma się wrażenie, 
sami twózy owych dykiatów sztucznie 
nplłakuwmnych widzą już, jak bardzo bią- 
M w sugen jednostronnem i doktryner- 
oremianiu Ea. sił narodów, po- 
plaise eż zypółnie niezmiernie ważną vko- 
„RIConzg* w paryskim hotelu Cril- 
jwn także za ałtosuuków ekonomicznych nic 
„= aed należycie sprawy. Pod wzglę- 
sziaczności nnstnukcyi politycznej kon- 
pokojowa w Paryżu z r. 1919. nie by- 
ameszią ani lepsza, ani gorsza jak wszyst- 


Ji 


! iram paryska b JE bardziej 

gzatenizocułna od swoich poprzedniczek, bo 

śmiinurala, że opiera się o jakieś wysokie idea- 

16 w kióre oprócz samego ich autora i nau- 

Wwyuieła, Wilsona, nikt z uczestników nie wie- 
checiaż wszyscy przybierali świątobliwe 
sażelkieji „wyznawców“. 

7 Ligia" anzody, jakimi ludy europejskie 
Bp Baktycznie, udało się nareszcie specyfikować 
jakiś czas owymi traktatami, dokładnie 
mówiąc: osadzić na mieliźnie, Ale bardziej 
wenniucniczy element, jakim są ludy bałkań- 


pis. 


uia, nawet na krótką chwilę się nie uspokoił. ' 


' newskiego, zbadała i przyjęła włoski wniosck 


Biradrowe apetyty zostały niebezpiecznie roz- 
Bmóione, a z drugiej strony podrygi śmierlel- 
|) watrzążały jeszcze żywymi narodami, Tak 
wybuchła wojna grecko-turecka. 

+ Dais mówi się, że to była właściwie wojna 
OB. adcusiń, w której Francya zwy- 
. Do pewnego stopnia jest to niewątpli- 
ne prawa, jakkolwiek z drugiej strony Poin 
racyę, — więcej, aniżeli by 

w to wierzono, — że zwycię- 


udaje się do Kemala Paszy tyl- 

te, ażeby uchronić Anglię przed kata- 
imprezą? Składa on bohaterowi an- 
wizytę, ażeby Francyę uchronić 
sceri Wojna między Angorą a 
jakżekułwiekhy były jej widoki i wy- 

jen porwałeby w przepaść w pierwszym 
tzędzie samą Francyę, osłabioną i wyniszczo- 
kook i maieryalnie. Francya bowiem 


z uporalaby się z takiem wojskiem, 
aoran to głażej trwać miało. Zapewne, lud 
angielski nie chce wojny i przeklnąlby tego 
„poł za, któryby go do niej wciągnął Ale lud 

i nie znissie nigdy klęski ostatecznej, 


i migz posen nia damnat, aż BGC" ne 


— bez 


| 


końca. 


cami była cięższa chyba, aniżeli wojna z An- 
gorą, a Anglia przecież wytrwała do końca. 
Pewnie, — stan wytworzony na bliskim 
Wschodzie z powodu Greków stanowi dla An- 
gli znaczny kłopot, ale nie grożne niebezpie- 
czeństwo. Anglia miałaby tylko uzbroić Ru- 
inunię, Jugosławię, bułgaryę i resztki Grecji, 
przyjąć na siebie sfinansowanie nowej woj- 
ny, a znałazłaby i ludzi dosyć i zapału nie 
mało, ażeby do reszty pokonać łedwie jeszcze | 
dyszącą Turcyę. Wiadomości alarmujące o | 
slraszneim wrzenia w świecie muzuļmanńskiin 
są także grubo przesadzone. Swiat muzulmań- 
ski, szczególnie świat arabski, uważa Turków 
za uzurpałorów i od szeregu wieków pragnie 
im zabrać kalifat. Voć to byla jeidna z dzia- 
lających sił we wojnie światowej. Kalifat w 
Konstantynopolu obwieścil uroczyście „świę- 
tą wojnę”, a niemal cały świat muzułmański 
buntował się i walczył przeciw niemu, An- 
glia znalazła swojego Fajzula, a może takich 
Fajzułów znaleźć bez liku. Smieszną wprost 
jest groźba, że indyjscy Muzułmanie wybie- 
rają się na wyprawę wojenną przeciw Anglii. 
To już jest absurd — geograticzny. Miliony 
Muzułmanów indyjskich nie wymaszerują tak | 
łatwo z Indyi do Konstantynopola. A buntów | 
indyjskich Anglia już miała bardzo dużo, by- | 
ły one bodaj że okrutniejsze, niż dzisiaj, a 
jednak uporała się z nimi. | 
Kto liczy na bezpośredni upadek imperyum 
brytyjskiego, ten się niewątpliwie bardzo my- 
li. Niema się zupełnie wrażenia, że to impe- 
ryum, które z pewnością także wiecznie się | 
nie utrzyma, już teraz chyli się ku upadkowi. 
o mocarsiwo przepotężne, które z wojny świa 
towej wyszło niezmiernie powiększone i za- 
bezpieczone po uprzątnięciu jednych rywalów, 
a osłabieniu drugich, nie jest jeszcze stanow- į 
aeee AOC W WE AE CC A 


Włochy przejmą wiaściwą 


Rzym. (AW) Oficyalnie donoszą, że Rada 
Ligi narodów po zakończeniu posiedzenia ge- 


o zinianie kontroli finansów austryackich. W 
rwyśl tego właściwą kontrolę przejmą Włochy. 

Warszawa. (M) Donoszą z Genewy, że 
układ w sprawie pomocy finansowej dła Au- 
siryi, zatwierdzony na ostatniej sesyi Ligi 
Narodów składa się z 3 protokołów: 

1 protokół zawiera gwarancye dla suweren- 
ności politycznej, gospodarczej i finansowej 
Austryi i nietykalności jej granic. 

2. proiokół określa wysokość udziału państw 
należących do Ligi narodów w pozyczce dla 
Austryi na 25 procent. Pożyczka wynosi ogó- 
łem 600 milionów koron w złocie, 

3 protokół mówi wreszcie o kontroli Ligi 
je << 3 


Trudne wewnetrzne 


Berlin. (AW.) W związku ze zbliżającą się 15-g0 
bm. jesienną sesyą Reichstagu w łonie poszcze- 
gólnych klubów ze zjednoczonym klubem sucyali- 
stycznym na czele rozpoczęły się dzisiaj narady 
w sprawach które będą przedmiotem obrad sesyi. 
Narady te nie wróżą nadchodzącej sesyi pomyśl- 
nego przebiegu. Jest prawie pewne, że jesienna 
sesya Reichstagu zostanie otwarta pod znakiem 
ciężkiego przesilenia. Chodzi bowidm o sprawę 
bardzo pilną i drażliwą jaką jest podwyżka cen 
jednej trzeciej części koutygentu zbożowego. W 
tej sprawie stanowisko połączonych socyalistów z 
jednej strony — wśród których skrajne lewe 
skrzydło wzmocnione zostało przez niezależnych 
socyalistów i z drugiej strony stanowisko burżua- 
zyi, które wysuwa żądanie czterokrołnego pod- 
wyższeria cen chleba doprowadzi prawdopodobnie 
do bardzo ciężkiej walki. Trzeba zaznaczyć, że u- 
grupowanie polityczne wobec połączenia socyali- 
stów doznało ważnych zmian, dlatego na nowo 
słaje się aktualną sprawa blosa partyi burżuazyi- 
nej do którego wejdzie niemiecka partya ludowa. 
W takich warunkach jest rzeczą bardzo wątpliwą 
aby zjednoczenia socyalistów zgodzić się miało na 

stroanikami Stinnera. Ta okołicz- 


4 
czo „dojrzałe' do śmierci. Ma ono przed RR 
jeszcze długi żywot. 

Jednemu wrażeniu tylko nie można się 
oprzeć: Cała gra między Francyą a Anglią na 
blizkim Wschodzie byla jedną tragiczną po- 
myiką dla obu stron, przyczem obie starały 


się grać możliwie — najnieuczciwiej. Obie 
strony wyszły — zwyciężone. Zwycięstwo 


francuskie islnicje tylko w gazetach, ale nia 
w rzeczywistości. Pan Bouillon Franklin bę- 
dzie współdziałał bardzo szczerze z generałem 
Harringionem, bo będzie drżał o własną skórę. 

Nie jest wykkluczonem, że prestige angiełski 

ucierpiał nieco w — Grecyi, ale o to chyba 
Lloyd-Gcorge'a zbytnio głowa nie boli. To go 
nie hędzie kosztować ani jednej  bezsennej 
nocy. Turcya — która przed wojną widziała 
w Anglii swoją najwierniejszą  protektorkę, 
która wyraiowała ją z paszczy rosyjskiej, — 
z jednej strony nie jest dzisiaj już, pomimo 
zwycięstwa, taką silą, żeby trzeba było liczyć 
się z nią na dłuższą metę, z drugiej strony 
nie będzie wierzyła w bezinteresowną przy- 
jażń Francyi lub najnowszej jej protektorki— 
Sowdepii. 

Klopot, tylko kłopot, a nie żadne groźne nie- 
bezpieczeństwo. 

Kemal Pasza usunął się już z pasa neutrals 
nego, a nawet wtedy, kiedy maszerował na- 
przód, także skierował ku wojskom angiel- 
skim nie lufy, ale „kolby“... Doskonale zdaje 
sobie sprawę z tego, że jest łatwiej prowadzić 
wojnę z armią grecka, wiecznie zwyciężanę, 
aniżeli z flotą angielską. 

Jeden dobry skutek jednak zwycięztwo ta- 
reckie mieć może dla pokoju światła, że nare- 
szcie przyjdzie do zawarcia pokoju, czy na 
podsiawie traktatu z Sevres, czy na zasadzie 
innego, skorygowanego traktatu, To już dla 
świata jest obojętne. 

Wiclkiem mocarstwem Turcya już nie bę- 
dzie, pomimo zwycięztwa nad Grecyg, ale nie 
nad — Arglią.... 
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kontrolę fidanSów Austryi. 


narodów nad Austrya. 

Wieden. PAT, „N. F. Presse“ donosi z Rzy- 
mu: Minister spraw zagranicznych Schanzer 
oświadczył współpracownikowi „Giordałe d'l- 
talia“: Propozycya włoska przyjęta przez Ra- 
dę Ligi narodów przeszkodzi upadkowi Au- 
stryi. Porozumienię genewskie oznacza polity- 
czną i terytoryalną stabiiizacyę Austryi i usu- 
wa niebezpieczeństiwo wszelkiego dla nas nie- 
dogodnego rozwiązania. Włochy w systemie 
kontrolnym Austryi zajmą wybiłn? miejsce, 
Unia celn . Włoch z Auslrya byłaby dis Włoch 
uiemożiiwą,. a to ponieważ musiałyby one 


wydać na wykupno austcya xich banknotów 
400 milionów lirów, a dalej na potrzeby Au- 
stryj wydać 2 miliardy lirów, co obniżyłoby 
kurs lira. 


nene BZ m m w 


położenie Niemiec. 


ność będzie powodem starć i niemiłych zgrzytów 
w nadchodzącej sesyi Reichstagu. Dookoła spra: 
wy ponownego wprowadzenia gospodarki przy- 
musowej, dalej sprawy zastąpienia ministra Reichs 
vehry Gesslera przez członka lewicy rozwinie się 
również ciężka walka, zwłaszcza że socyaliści o- 
bawiają się ataku na $-godzinny dzień pracy. — 
Wreszcie Reichstag zajmie się sprawą obsadzenia 
ministerstwa spraw zagranicznych. Ze wszystkich 
powyższych danych wynika, że Reichstag stoi 
przed ciężkiemi zadaniami, tak, że trudna jest prze 
widzieć czy zdoła szczęśliwie przebrnąć przez ty- 
łe raf. 


wdzrost drożyzny. 


Wiedeń. (AW.) Jak donosi „Wiener Tagblatt“ z 
Berlina, panuje tam wielkie 
nownym spadkiem marki niemieckiej. i 
stajesię tem większy, że po zeskonțowaniu bonów 
skarbowych przenaczonych dla Belgii, po chwi 
lowem załatwieniu sprawy reparacyjnej, jakoteż 
po usunięciu sankcyi przymusowych spodziewano 


wzm. ga się z «ażdym dniem i rozmiary jej 
dzają uczucia niepokoju i piepewności. 
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Na pograniczu dwóch światów. 


Od przywódcy młodzieży szomiowej w 
Palestynie, twórcy ruchu Sszomrowego u 
nas w kraju, otrzymujemy  naslępujące 
zuaiienne uwagi na temat bezwładu pa- 
nującego w szeregach mlodzieży żydow- 
skiej. — Rcd. 

Bywało czasami w Pulestyrie, a robak zwątpie- 
nia żarł nam wnęirzneści. drupilo nas pytanie: 
czy lud nasz jest z nami, czy — przeciw nam? Czy 
nie jesteśmy przypadkiem gursikąa „waryatów” 
(jak się to poprostu nazywa w świecie ludzi „sta- 
tecznych”), którzy żyją w cięgiej ulłudzie, ołla- 
mując siebie samych fantasmagorytmi o jakimś 
bardzo, bardzo nieszczęśliwym narodzie, co tęskni 
rzekomo za wyzwoleniem i kiórzy mimo wiary 


w to, że są tylko wykładnikiem, potencyalnej siły | 


tegoż narodu, w rzeczywislości nie reprezentuja 
nikogu i niczego prócz siebie samych i swych oso 
bliwych mrzonek? Czy nie jesteśmy li lylko wy- 
sepką wśród oceanu obojętności i apalyi, jedynym 
ognikiem wśród egipskich ciemności, jedynym ży- 
wym głosem wśród kamiennej, grobowej ciszy 
cmentarzyska, klóre my nazywany żydowskiem 
życiem ?., 

Podobne rozmyślanie miały swoje uzasadnienie 
w tem, że zdala musiało się wydawać, jakoby do- 
nośny głos budzącego się, dermentujacego życia 
palestyńskiego nie buóziło najmniejszego rezonan- 
su w golusie; jakoby rozpaczliwe, namiętne nawo- 
ływanie kilku żarliwych i niestrudzonych bojo- 
wników nie znajdowało najłżejszego echa W sze- 
rokich masach narodu. Bo inaczej — jak można 
było sobie wytłumaczyć owe żólwie tempo naszej 
pracy w chwili kiedy ci przynajmniej, którzy żyli 
w palłstynie, odczuwali instynktownie, że to, co 
się obecnie tam dzieje, jest czemś tak PE: 
w swej nowości niczasmaom; w swej istocie nic- 
pojętem, iż zdawać by sig moglo, że caly zaple- 
śniały, w gnuśności pogrążony świat żydowski 
musiałby się ocknąć, przetrzeć oczy, ukorzyć się 
przed wielkim cudein noworodzącego się życia 
i — zostać porwanym przez warlkie jego nurty ku 
brzegom innej, niż dotychczasowa, rzeczywistości! 
A jeśli się tak nie slalo, kogoż innego winić, jeśli 
nie tę właśnie ślepą i giuchą masę, „której już nic 
nie poruszy, chyba nahajka, gdy nad głową świsz- 
czy?“ — 

iśrólki pobyt w Europie wykazał mi całą bię- 
dność powyższych przesłanek. W swych rozinyśla- 
niach nie braliśmy mianowicie w rachubę, że mię- 
Gzy masą a formą jej życia stoi zawsze i wszędzie 
twórczy element: młodzież, rewolucyonizująca, 
budzącu, wytwarzająca formy życia, lub inaczej: 
że między możliwościami, drzemiącemi w duszy a 
ich realizacyą stoi element realizujący — mlo- 
dzież! A jeśli czegoś nam brak, to nie ludu, lecz 
miodzieży, nie możliwości życia, lecz realizujące- 
go czynnika. 

I uziś stoją skruszony wobec „wiclkiego ano- 
nimu” (jak się niedawno temu wyraził w Karlsba- 
azie jeńen z Lliskich mi duchem uczestników kon- 


ferencyi), wobec tego ludu, który był mi doiych- | 
| nie, -- jax wogóle swe modły przeważnie bezmyśl- 


czas Slinksem zlowrogim i do którego tylko z lę- 
kiem w sercu się zbliżałem, by zbadać, jaką kryje 
w sobie Emi: Dziś Sfinks 
mm, á 


SZ. GORELIK:“ 


"SEN 


(Dokończenie.), 


A potem znów dzień narodowej żałoby. Wyszu- 
kuje się suknie odpowiadające nastrojowi, po- 
darte ubrania, stare czapiska: Dziewiąty aw! Sie- 
działo się w bożnicy na podłodze. Nikomu nie 
wpadło na myśl, że byłby już czas uspokoić się, 
bo minęło już dwa tysiące lat, odkąd  zburzuno 
świątynię. A czterdzieści tysięsy dzieci, które za- 
bito wtedy na wielkim głazie? A żydowskie ko- 
bicly przylroczone do końskich ehwostów i włó- 
i czone na śmierć? „O, jakże opustoszałe siedzi 
| miasto!” brzmiał stary trea żałobny we wiejskiej 

bożnicy. Dwa tysiące lat nie zdołały umniejszyć 
ciężaru i goryczy utraty. Din tycii ludzi stało się 
to dopiero wczora. A dzień ten był zwiasiunem 
i „wielkiego zbrojenia”, jak chasydzi zwykle hazy- 

wają „dni irwogi'. Wyczekiwano ogromnego pa: 
d sowania się. Pomiędzy dziatwą grzeszna, a Toz- 
gniewapym tatą. Któż zwycięży? Dzieci przecież 
tak wątłe, grzechy tak wielkie, a on siedzi tam 
w górze, odwrócił twarz, nic o nich nie chce wie- 
dzieć, nie chce ich znać. A oni krzyczeli, jak dzieci 
pozostawione same na środku drogi, stali, ci żydzi 
wiejscy, okryci talisami, i' zalewali się łzami. Nor 
całą i wszystek dzień stali i błagali. I, jak zwykle 
bywa, dokozały dziatki i tutaj swego. Przebaczył im 
Pokali Boga. „Co z wami pocznę?” rzekł z wy- 


odslonił mi swe į 


| 
| 


prawdziwe oblicze. Odkryłem tyle pięknych ry- 
sów w charakterze naszego ludu, blz szczących ni- 
hy ognili wsród Irzęsawiska jnugawej rzeczywi- 
W © w którą go żelazna konieczność dziejowa 


wlioczyła, że musialem czoło schylić przed „kró- 
lew iczetn, W szkanę zaczarowanym"... Poznalem 
tyle lesknoly za iunem, piękniejszem życiem; tyle 


miiości dla starej, opuszczonej przed 18 wiekami 
Ziewnicy, kióra żyje dalsd w sercach jako ucie'e- 
śnienie i symbol wszelakiego dobra i piękna na 
sucette — Że mimowoli uwierzyć musialem w nic- 
sprzytość ideulizmu żydowskiej rasy! 

Pozoi zawsze myłj. Nie lo jest wanne, co na 
powierzchni się unesi, lecz to, co w głębi się u- 
krywa. Pod maską brutalnego materyalizmu, go- 
nilwy za zyskiem, cheiwości grosza, kryje się pra- 
stary, utawistyczny pęd ku Prawdzie i Sprawie- 
dliwości; nad bystremi, wpatrzonemi — zda się — 
tylxo w lup codzienny oczami, sklepi się wyniosłe, 
okraszone złoty, baśnią o leyszem jutrze czoło, a 
nad cieninościy sześciu dni powszednich jaśnieje 
niezniszczalne 5$wiatło dnia sozolniego. A w nie- 
jednym małomiastcezkowym rabinie, który cię na 
pierwszy rzut oka śmieszy swą małosikowością ł 
brakiem wszelkiego pololu, odkryjesz przy bliż- 
szem przyglądnięciu się jednego z zachwycających 
„ćreamers of the Ghetto"... 

Korzę się przed Wami, wierni wrukowie wiel- 
kich przodków: przed Tobą, stary rabinie o 
szorstkiej minie jnkwizytora a golębien sercu 
dziecka, który lzy ronileś gorące, kiedym Ci opo- 
wiaduł o cudzie noworodzacego się życia w kra- 
ju Ojców; i przed Tobą, kabalisto sędziwy o pa- 
tryarchalnym wyglądzie, który się opasałeś niby 
do czynności ofiarnej, kiedyś miał podpisać akt, 
obowi iązujący Gig do placenia dziesięciny na rzucz 
Gulwaovy krujn, wymawiając przytem z przejmu- 
jaca int. acfa „birkath szehechjanu wekijmann we- 
higijanu lazmaa hazeh* i przed wami wszystkimi, 
którzyście mi błogosławili za to, żem przestąpił 
Wasze progi, niosące Wam możność spelnienia do- 
Lero czynu Gnózwal). „Który oby na korzyść wy- 
dl całemu Gomowi lzracia!*. Przed Wami 
wszystkimi korzę się i proszę Was o przebacze 
nie za to, żem Was tak ciężko w myśli swojej po- 
krzywdzil!.. 

Ale między tyie ludem a jego odrodzeniem, mię- 
Gzy temi możliwościami a ich realizacyą brak ła- 
cznika, pomostu, realizatora — brak młodzieży. 
I oto, co chciałiym podkreślić z całym naciskiem: 
niemasz żydowskiej młodzieży!” 

Starzy lryją pod długiemi, zbrukanemi szatami 
królewskie szkarialy — mlodzi pod glancującymi 
frakami kryją nędzne łachmany; starzy pod nale- 
ciałościami niskiego materyalizmu kryją zdolne 
do rajszlachełniejszych porywów serce — mlodźi 
pol deworacyą pieknych słów o idealiźmie służą 
Manemonowi I wlasnej wygodzie; starzy w sło- 
wach są konserwatywni, „reakcyjni”, w rzeczywi- 
steści zaś i w glębi duszy są niepoprawnymi uto- 
pistami — marzycielami (o „królestwo Boże” na 
ziemi modlą się wprawdzie częstokroć bezmyśl- 


r 
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nie odprawiają, — lecz w głębi serc są Święcie 
przekonani, że ono kiedyś nastanie!) — _młodzi 


rozumiałym ruchem, A oni siedli, obyczajem AM 
sydów, we wieczór dnia pojednania i śpiewali 
„pieśni radosne na uświętnienie zwycięstwa. Tej- 
że nocy wbito już w ziemię cztery pale, które 
dźwigać miały szalas, Znak, że „dni trwogi“ mi- 
nęły, a dom żydowski olrzyma inną oprawę, że się 
rozpoczyna nowe wydarzenie, ucieszne dni nad- 
chodzą i najwesclszy z nich, dzień radości tory. 
Żaden mistrz nigdy tak doskonale nie wyrzeźbi 
zabawności i smuiku, jak to uczynił Żyd pobożny. 
Tylko on umiał jednym zamachem strząsnąć ze 
siebie całą troskę „dni grozy“ i we święto rado- 
ści tory wpaść w niekończący się pląs, którego 
rysunek sam wymyślił, który uposażył  wszela- 
kiemi obrotnemi ozdóbkami, prześmiałymi skoka- 
mi i wesołymi wykrz zykami. Jak serdecznie się 
witał. Nic jeszcze nie wypił, a już był pijany ucie- 
chą. Stały tam dlugie nakryle stoły ze świelnemi 
potrawami. Starzy klaskali w dłonie, a my dzieci 
skakałyśmy i śmiały się. I mama uśmiechała się 
szczęśliwie... 

Gdzież znikło to wszystko? Jak powszedni i nie- 
smaczny jest dzisiaj dom żydowski! Natomiast mi- 
strze, Żydzi wsiowi, którzy uchwycili duszę każ- 
dego święta. A mnie się wydaje, lite" to były 
ostatnie widziane obrazy, jak gdybym  dorwat 
jeszcze kilka dźwięków cudownej symfonii, jakże- 
bym widział malowidło w czasie, kiedy barwy 
jeszcze nie były zbłakły. 

Dawno to już... dzieckiem jeszcze byłem.. 


Wsponinienia dzieciństwa! MVystroić zdolne na- 
wel przykre dni, kiedy serduszko cierpiało; przy- 


pianistka - 
Kraków, uł. Grodzka L. 59 
1825 powróciła 
i nadal udziela lekcyi gry na fortepianie, 
OCE mal 


rzucają szumnymi irazesami o „rewolucył”* 
nie“, a kroczą de facto w życiu po linii nfm 
szego oporu brocząc po kolana w bagnie europe; j- 
skiego życia! 

I w icm àcży żródło wSzelkich naszych niedoma. 
ran! Kto ty. na ostalniej konierencyi w Kalska) 
dzie, odczu.'s wyraźnie, że niby jakaś zmora wie 
siala nad CG: fa iuj: wymi, dławiąc wszelki polot 
myśli, tłumiąc wszelki poryw faniazyi! Co to by- 
ło. takiego? Łalwo oczywiście znaleść przyozy 
jeśli się jej szuka na powicra po zjawisk, a nie 1 
ich głębi. „Ostatecznie oświadczenie rządu an- 
gicishiego, ścieśniające do minimum nasze i tak 
szczuple prerogatywy w Palestynie, bylo przyczy: 
ną owego SEL — twierdzą jedni. „Wodzowie 
się posiarzcli, zużyii; dajcie nam innych, nowych, 
młodych!” — w M drudzy. Ale prawda jest. 
gdzieindziej: jest armia i Są woćzowie, ale — f, 
terów niemal Niema młodzieży, któraby  piasto- 
wała spuściznę poprzedniej gencracyi i dlatego, 
wyłacznie diatego stanęliśmy na martwym pun 
cie! Między zapadaj jącą w zmierzch przeszłością 
jaśniejącą już, choć słabo, na widnokręgu przy- 
szłością nastała nie noe, lecz szarzyzna, zowiąca 
się teraźniejszością żydowską; między „mar. po 
cicla głelta” a wyśniony typ „Neo Hebrajczyka 
wsunął się dzisiejszy „inteligent“ żydowski - 
marny cień bez barwy, bez krwi, bez sdbatanojii 

„Złoly łańcuch” pokoleń został przerwany: jedag 
ogniwo przeżarła rdza europejskiej „kultury*— 


A los, czekający tę warstwę dziejową, nielepszyj 
jest od tego, kióry spolkał Sodomę. Dziś jeszcze 
można ugniatać lawki „syonistycznych* kawiarń 
i rozkoszować się strassenhauerami wiedeński 
mi, które wygrywają oklaskiwane przez naszych 

„itnieligeniów” kapele; dziś jeszcze „Śpiewać 
nie ilalikwy przy pełnym kufłu lub potrącanią 
piiki nożnej przez odzianych w kratkowane biało: 
niebiesko lejbiki bohaterów uchodzić może zą 
czyn „narodowy“, Ale nadejdzie dzień — a jest ouj 
niedaleki — kiedy żelazne kleszcze życia z 
i w proch zetrą tych groteskowych, otchłanną prós 
żnością nabrzmiałych, biało-niebieskich manekiu 
nów! — — 

A los Sodomy odwrócić od tego poklenia mod 
jeszcze w ostatniej godzinie „dziesięciu sprawie- 
dliwzych*. — „Dziesięciu* sprawiedliwych!. Jak 
żeż ich szukam po wszystkich zakątkach rozległaj 
ziemi polskiej, owych „dziesięciu”| Jakże tęsknią 
za mimi bez ustanku, za ową falangą silnych, bas 
tnych, trawionych bołem, co czyn rodzi, przejętych 
wiarą, co góry z miejsc rusza! Za nimi, co potres 
fig’ calopalenie złożyć na ołtarzu wyższej spes 
wy, — co potralią unicestwić swój byt indywidua 
alny, by mieć udział we wyższej formie bytowa= 
nial. Jakżeż wyczekuję ich, ślejzę za nimi na ho 
ryzencie — a nuż się ukażą, by ten cały gpuśwy 
świat żydow ski z posad ruszyćl i 


Czy się ukażą? ? — — 
Lwów, we wrześniu. Szlomoh Horowite. ` 


Marya Zimermanowa 


dać tyle uroku, że się ma jednak ochotę, zawołań 
je. Tak wszystko tu jasne. Nie muszę męczyć pa 
mięci, nie trza mi łowić pojedynczych rysów. 

Mieszkamy już w powiatowem mieście, i razem 
ze starszym bratem, który mnie trzyma za rękę, 
chodzę do chederu. Jeszczem za mały, by roz: 
mieć, jak zaplątane są zarobkowe sprawy ojca, 
ale czuję coś jakby niepokój. Dawniej nie bywałą 
żeby tato przechodził dziedzińcem, a nie zauwa” 
żył, jak się bawię z rówieśnymi, by nie pogłaskał © 
manie i nie zamienił ze mną kilku słów przyjem 
znych. Teraz zapomina o tem coraz częściej. Jes 
roztargniony, wielce roztargniony, bo uporczywie 
zbliżał się dzień, w którym ogłosił niewypłacał- 
ność. Kiedyś, przed dwudziestu laty, było to istną 
klęska. Nie wiedziano jeszcze wtedy o dwudziestu 
kopiejkach za rubia, ale myślano o starej cenne 
książnicy, o drogich kamieniach i pięknych rze 
dach pereł, które mama zdejmie ze szyi. Wi i 
ciele wzięli io wszysiko i pocieszałi: „Wiemy q 
tem dobrze, reb Cheskel, nie wasza to wina. Nie- 
chaj wam Bóg dopomoże, żeby wam mowu sprzy« 
jalo szczęście. Tato dziękował, odprowadził ich dg 
drzwi, a wracając do izby, udawa!, że nie 
jak matuś suszyła łzy.. Tak jakoś nieswojo w; 
glada mieszkanie bęz książek. Zostały tylko niełi- 
czne, bez, których ojciec nie mógł żyć. 

Serce małego chederowego chłopczyny  stukalą 
i czuło, że będzie jeszcze gorzej. Pamiętam pewne 
go ranka zbudzono nas wcześniej, niż zwykle, ba 
mieliśmy żegnać ojca opuszczającego miasta Wi: 
dzę, jakby dzisiaj, jego blade oblicze przed sœ- 
bą. Przestraszone stoimy wokół taty, a ox — s 


„iryakowi kila: 


„Iłustrowany Kuryer Codzienny“ — bez- 
gprzecznie najbardziej brukowe, najmniej po- 
ważne, najbardziej ordynarne, najnunej kul- 
turalne pismo codzienne Rzeczypospolitej 
uznał za słuszne napaść wczoraj na nas za za- 
mieszczone w naszym organie wywiady z 
przedstawicielami dwóch mniejszości narodo- 
wych, za które rzecz jasna nie macżcmy przy- 
dać żadnej odpowiedzialności redakcyjnej 
(podobnie, jak i np. „Kuryer Polski” 
że odpowiadać za słanowisko inierwiewowa- 


nego Cziczeriaa), jak też i za redakcyjne ich | 


obramowanie, które w całości podtrzyziujemy 
i podirzymywać będziemy. 

Zapowiadamy z góry: ani przedwyborcza 
pora ani otogancki ton kurye:howego polemi- 
sty, ami wreszcie nieprawdopodobne falszowa- 
nie naszych cytatów nie odstrę:»4 nas od spo- 
sobu polemiki, jaki dotąd niewżruszenie na 
naszych łasnach uprawialiśmy i jaki jedynie 
z kwenorem i poczuciem odpowiedzialno- 
ści prasy, to jest od polemiki poważnej i rze- 
czowej, na na jaki zresztą coprawda „Il. K. C.” 
w zupełności nie zasługuje... 

Na wstępie musimy zaznaczyć, że nie bez 
głębokiego zdumienia i szczerego zainiereso- 


h: 


wania — o ile na to pozwala pizekonanie o| 


mnszej etycznej i kulturalnej wyższosci nad 
przeciwnikiem — śłedzimy tendencyjne przy- 
pisywanie mniejszościowemu błokowi inten- 


cyiizamierzeń, o jakich nigdy nie byłoinie- | 


ma mowy. Blok mniejszości narodowych i je- 
go organy nie dążę do przekształcenia Polski 
z państwa narodowego w państwo narodowo- 


ciowe. Jedynym wspólnym mianownikiem , 


mniejszości jest programatyczne opowiedzenie 


sie miarodajnych przedstawicieli za „usunię- | 


ciem wszełkiego ucisku narodowego”: za „urze 
czywistnieniem praw zagwaraniowanych 
wszystkim obywalekom przez konsiytucyę“, 
za umożliwieniem „każdej narodowości w ob- 
rębie Państwa Polskiego mieszkającej kultu- 
ralnego i narodowego rozwoju”. 
i nic więcej. Ale to tylko mimochodem. Przej- 
dźmy do zarzutów „Il. K. C.“ przeciwko na- 
szemu organowi, opierających się głównie na 
luźnych cytatach, kiórymi autor 
upstrzył hojnie swe wywody. Ale babent sua 
fata cytaty... Pamiętamy autentyczną relacyę 
o średniowiecznej jakowejś dyspucie religij- 
nej, w czasie której ateista popierał swe sta- 
nowisko przekonywującym zaisie dowodem, 
że i Biblia głosi zasadę: niema Boga. Cytat 


był bezwzględnie prawdziw, y parv powie- | 
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talisem i tefilim w ręku, oraz kilkoma ksiażkami- 
bez jakich nie mógł żyć, prosi, żebyśmy były do- 
bre i pobożne i nie czyniły mateczce zmartwienia. 
Wracając z chederu do domu, usiłował mnie brat 
objaśnić dlaczego ojcice pojechał. Opowiadał o 
niedobrym dziedzicu Pawle Iiryneńko, który nie 

chciał dłóżej czekać na spłatę i zagroził: „Za- 
strzelę go, tego przeklętego Żyda”. Tak tedy po- 
jechał tato do cadyka, żeby u niego przeczekać 
kiepskie czasy. 

Długo byliśmy sami. Ciszej mówiliśmy w izbie, 
mniej bawiliśmy się i żariowali. Aż nagle znowu 
pewnego poranka zbudzono nas wcześniej, niż za- 
zwyczaj. Tylko, ż2 slońce wpadało już przez okna, 
świeciło na naszych twarzach, w pokoju, w ser- 
duszkach naszych. 

Talo powrócił! Cadyk stanowczo wykazał, że 
nie grozi więcej żadne niebezpieczeństwo. Z dy- 
mem dawno uleciał gniew dziedzica: Uspokójcie 
się, reb Cheskel, powiedział rebbe, jesteście wszak 
człowiekiem lubianym przez ludzi. Idźcie popro- 
słu do niego, opowiedzcie całą sprawę, a ©n wdm 
mie uczyni nic złego. Owszem, może was nawet 
przyjmie serdecznie. Tak jedzcie do domu, do żony 
i dzieci i niechaj wam Bóg śle szczęście na Wa- 
szej drodze... Oio, co opowiedział tato przy rannej 
horbaśce. I wszystko się też ziściło, jak przewi- 
dual rebbe. O byłaż to wtedy uciecha, Dobrzy 
pezyjacicie przybyli ze życzeniami A mama rze- 
waze do ojca: Możeby tak dzieci na cześć gości nie 


dzić da chęjdezu. 
RER. fu L. E} 


nie mo- | 


To wszystko / 


artykułu | 


ROWE SZIERNIE 


pawey W OGROWIE 


dziano gdzieś w Siarym Testamencie: „poga- 
nie mówią: niema Boga“. Sprytny bezbożnik 
okroił tylko cytowane zdanie, pozostawiając 
część drugą... Podobnie przedstawiają się ku- 
ryerkowe cytaty... Wyrywarsy na ślepo kilka 
| cylowanycl w eudzysiowie naszych powiedzeń: 
| TERN to kraj najbardziej wybujałej rea- 
| iiey AD" (Uusty druk i wykrzykniki „Kuryc- 
k ra") Tyrmczascia w numerze 261 naszego pi- 
| sma znajduje my tylko zdanie następuj ace: 
| „Ta nić solidarności międzynarodowościowe 
| jaka się wytworzyła w pierwszych latach nież 
| podległego bylu pańsiwowego Polski w cza- 
| sach najbardziej 16czpasanego szowinizmu i 
| najbardziej wybujalej reakeyi — w czasach, 
| które da Bóg. się już nie powtórzą! — stanowi 
| zaycinie wystarczającą psychiczną przesłankę 
| nadto ai bloku”. Fozostawiamy wszystkim 
| 
| 
| 


ludziom niepozbawionym zinysłu krytycznego, 
ludziom dobrej woli i dobrej wiary skwalifi- 
kowanie kuryerkowego przekręcenia, które 
świadomie spacza sens całego zwrotu. To je- 
szcze mało. Dalsze fałsze: „Także przedstawi- 
cieie mniejszości niemieckiej opowiadaja na 
łamach „N. Dz.* jak to będą oni 
marschieren* i „vereint schlagen“ 
państwo polskie. „N. Dz.“ 
z tem „vereint schlagen“ 
ściwy sens znów 


„vereint 
— narodowe 
znowu zupelnie się 
sożidaryzuje!* Wła- 


zupełnie „siioszławionego i 


zdania wyświeliają nam bezpośrednio poprze- ; 


aa ce „je uwagi: 


i sadach a nacyę wyborczą. sj niczem 
innem nie byłaby odrębna kampania wybor- 


„Nie OK | RE i 
. gayby się obawiał kul z papieru“, 
„niejszym i siabszym musiałby być rząd, któ- 


cza, w której bylibyśmy wszyscy skazani na : 


pewną klęskę. Dziś musimy we wyborach 
| wbrew znanej maksymie i „vercint marschie- 
| ren“ i vereint schlagen“. Chyba każdy spo- 
kojnie i trzeźwo myślący człowiek przyzna, 
że nie chodzi tu o iinputowaną nam kampanię 
z „narcdowem państwem polskiem*, lecz o 
| kampanię wyborczą, która przy marszu „ge- 


| trennt“ — jak brzmi mak RA o której mo- 
wa — doprowadziłaby (dzięki rozumowi poli - 
| tycznemu, palronującyh  „Kuryerowi* Pia- 


siowców, Fior zmusili mas do wspólnego 
¢ bioku) do nicchybnej klęski wyborczej. 

To a. przeliręcenia pozytywne, dosłowne, 
nainacaine. A 
| czych i szalbierczych przeliręceń 
| „Il. K. C.“ zarzuca nam, że działalność niszczy 
| cielską, sabelażową Ukraińców wschodnioga- 
licyjskich określamy jako walkę „o najprymi- 
tywniejsze prawa ludzkie". Otóż w naszych 
wstępnych uwagach zaznaczyliśray jaknajdo- 
bitniej, że nie mówimy o Ukraińcach, których 
stanuwiszo napiętnowaliśmy niedwuzpacznie 
jako antypaństwowe, że naloniiast ujmujemy 
się za „elementami nierozpolitykowanyrii, l- 
jałnymi, umiarkowanymi na ziemiach b. za- 
boru rosyjskiego. Linię tę demarkacyjną prze- 


sensowych. 


wiersząch. Podbnie i wiązanie naszych osobi- 
stych uwag o zaletach "harakteru Dra Wasil- 
czuką — który mimo dotkliwych prześlado- 
wań ze strony kresowej adminisiracyi zacho- 
wuje, jak wspomnieliśmy „niekłamaną sym- 
patyę dla narodu polskiego i polskiej kultu- 
ry” — z rzekomami oskarżemawni Polski (m:o- 
wa wszędzie tylk» 6 adminisiracyjnych nadu- 
życiach, a nie o państwowej polityce) to już 
taktyka, na której owreśienie brak nam słów. 
Więc poco te nieproduktywne, obliczone na 
24-godzinne bytowani: kłamstwa i oszczer- 
stwa... 

Przyznamy się, że nie mogliśmy powstrzy- 
mać się od śmiechu, gdy przerzucaliśmy po- 
lemiczny artykuł p. „f.* doszlismy do kulmi- 
nacyjnego poniekąd punktu, w którym wpa- 

| da w największą pasyę miotając najsroższy- 
mi przezwiskami i epitetami, Cóż wywołuje 
to oburzenie? Nic innego, jak tylko zapowie- 
dziana przez Dra Wasylczuka „walka na 
gruncie konstylucyi z 17 marca... przede- 


teraz garść niemniej zbrodni- j 


prowadziliśmy na ni mniej ni więcej tylko 85 | 


| 


SĄ 


wszystkiem o prawa ludzkie“. Jakżeż trudme 
Kuryerkowi dogodzić? żle byłoby  kapewae 
gdyby Ukraińżcy wysunęli żądanie daleko idę- 
cej autonomii terytoryalnej. Ale jest źłę $ 
wtedy, gdy wystawiają idealnie skromne po~ 
siulaty obrony swych praw ludzkich... Dła< 
czego? Bo wedle zdania Kuryerka, który, zze= 
szią w teoryi hołduje wzniosłym zasadom 
narodowego  liberałizmu, nie odpowiadają 
prawdzie „Ci lydne", „niesprawiedliwe“, „nie- 
uzasadnione", „biczujące państwowość polską“ 
rekryminacyc ukraińskie, operujące suchymi, 
statystycznie i życiowo potwierdzonymaż faa 
ktami z zakresu codziennej, adminis jacy 
praktyki kresowej. No co do tego to jut ma- 
my dwa zdania. Dopóki nie zostaną urzędo- 
wo zdemeniowane wszystkie przytoczone przem 
Dra Wasylczeka fakty represyi antyukrażń- 
skich — o których także obszernie rozpisywał 
się warszawski „Robolnik*, piętnując jak i my 
z punktu widzenia interesów państwowości 
polskiej haniebne stosunki we wschodnich, 
etnicznie ukraińskich województwach — do- 
póty nie mamy przyczyny wątpić w prawdzi< 
wość i ścisłość informacyi ukraińskiego przy- 
wóčcy. W imię świętych dla nas ideałów 
wielkiej i sprawiedliwej państwowości pol- 
skiej będziemy zawsze — spełniając wzniosły 
obowiązek publicystyczny — piętnować wszyst 
kie krzywdy, nadużycia, niesprawiedliwości. 

Nie odstraszy mas od tego niesmaczna I 
nieuczciwa denuncyacya kuryerkowa, skiero- 
wana przeciw nam pod adresem władz pań- 
stwowych. Cromwell mial powiedzieć, gdy go 
pytano, dlaczego znosi cenzurę prasy angiel- 
skiej: „MiEnym i slabym byłby mój rzędł 
O ile mar- 


ryby się obawiał nie papierowych kul, lecz 
gorzkich nickiedy słów nagiej prawdy, pody- 
ktowanych szczerem i gorącem pragnieniem 
zupełnego pańsiwowego / uobywatelnienia 
wszystkich mniejszości i oparcia bytu Rze» 
czypaspaliiej "na trwałych i pewnych podsta- 
wach państwowego palryotyzmu  W»zystkich 


jej ebywateli bez względu na rasę, aarodo- 
wese i kw a r 
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za 

tay 32 możliwe? 

„iForkszajltung” informuje o następujących 
szczegółach wizyty rabina Perlmutiera u pre- 
miera Nowaka, o której donosiliśimy wczoraj 
w tclegramie z Warszawy: 

„..p. premier zwrócił uwagę rabina na to, 
iż przystąpienie Żydów, szczególnie zaś orlo- 
doxsyi do bloku mniejszości narodowych wy- 
warło ujemne wrażenie na społeczeństwie 
polskiem. Premier obawia się nawet, czy blok 


ten nie wyweła oburzenia mas polskich na | 


Żydów a wówczas rząd nie będzie mógł gnie- 
wu ludu powsirzymać. Miesfczańskie stron- 
nictwa żydowskie — mówił vw. Nowak, — mo- 
gły utworzyć taki blok między sobą, nie po- 
winny zaś były łączyć się z żywiołami, wro- 
go występującemi przeciwko wielkiej Pojsce 
w jej dzisiejszych granicach. Szczególnie dzi- 


l wi go żydowska ortodoksya, która dotąd ko- 


rzystała z wielu ulg i przywilejów ze strony 
rządu. Obecnie zaś okazała się tak niewdzię- 
czną... 

Pan premier poprosił rabina Perlmutera, by 
wpłynął na ortodoksyę, aby nawróciła się na 
wiaściwą drogę..." 

Tyle „Folkscajtung”.. Nie chodzi nam w 
tej chwili o to, jakie sianowisko zajmuje p. 
premier wobec wspólnej akcyi obronnej mniej 
szości narodowych, która, jak już niejednokro- 
tnie stwierdzała cała prasa żydowska, prowa- 
dzona jest bez zastrzeżeń na gruncie państwo- 
wości polskiej. Chodzi o fakt bardziej niepo- 
kojący: rzekome groźby p. Nowaka. Zaiste nie- 
podobna uwierzyć, aby prezydent ministrów 
państwa opartego na konstyiucyi mógł po- 
zwołić sobie na tego rodzaju niedwuzmaczne 
groźby. Osoba p. Nowaka daje — nie wątpi- 
my — pękojmię, że iimputowane 
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mu powiedzenie należy do rzędu fantastycz- 
nych urojeń socyalistycznej „Folkscajtung”... 
Spodziewamy się tedy rychłego urzędoweg - 
sprostowania. 

0-0——— 


ZE SPRAW PALESTYPISK CH. 


Pośrednictwo prasy w Palestynie. 

Paryż. (ŻBK.). Przedstawiciele Waad Lcurai 
w Palestynie pp. Jellin i Czernowitz, przebywają- 

obecnie w Europie, doręczyli żyd. wszechświat 
konf. ratunkowej memoryał w sprawie konieczno- 
bci zorganizowania w Palestynie pośrednictwa 
Wp GREAT YA 


PRZEGLĄD PRASY: 


Można taż 


zacyi z wezwaniem, by popierały 


NOWY DZIENNIK 
n a a 1 A ZE NZ OS 
pracy oraz informowania nowoprzybyłych imi- 
grantów, którzy pczbawieni odpowiednich wska- 
zówek, często pozostają bez pracy i zarobku. W 
lym celu Waad Leumi zaklada biuro informacyj- 
ne z udzialem rozmaitych organizacyi społecz- 
nych zarówno poszukujących pracy jakołeż i pra- 
coduwców. 

Żydowska konferencya ralunkowa uznając do- 
niosłość umożliwienia szerokiej emigracyi Ży- 
dów z Rosyi i Ukrainy, postanowiła poprzeć fi- 
ransowo pożyteczne usilov anie Waad Leumi oraz 
zwrócić się do wszystkich podległych jej crgani- 
biuro infor- 
rmacyjne Waad Leumi. 


gola reka. 


Złośiiwe wiwisekeve nauk* -- „Ausrollen!“ z odwrócona lufa. — Zamiast organów haka- 
ty — „Przegląd Judaistyezny“. — Koicje żywola tego wydawnictwa. — Andrzej Nieinojew- 
ski, saionowy chłystck i p. Andrzejewski. — Ilebrajszczyzna wielkiego „żydoznawcy”. — 


— Można tak, można też i gołą ręką. — 

Dziwną skłonność mu wstecznictwo polskie do 
bezkarnego uprawiania złośliwych wiwisckeyj na 
nauce. 

Dopiero wczoraj nie mogliśmy na tem miejscu 
pohamować oburzenia naszego z powodu skanda 
licznego stanowiska endeckiej młodzieży akade- 
mickiej we Lwowie i agoła nie do wiary słów, 
co prawda, jednego z najbulniejszych czarnose- 
cińców, ale przecież profesora uniwersytetu — 
posła ułąbińskiego. 

Reakcya polska zdaje snać sobie dokładnie 
sprawę z tego, że nauka jest tą dziedziną życia 
umysiowego pospoijstwa, którą najtrudniej jest 
zgryźć prostakowi i w której najłatwiej przemy- 
cić dla nikogo zresztą niezrozumiałe akcesorya 
„naukowo-polityczne” pariyjnych mamutów. 

w Foziuńskiem, dziciuicy przyzwyczajoncej do 
pruskiej buty i pruskiego absolutyzmu zainstalo- 
wanie się rodzimej buty „ludowo-arysickralycz- 
nej“ i rodzimego absolulvzmu „Korfanlowego” 
nie napołkuło na zbylnie Luucności. 

Niemieckie hasio „ausroiten* pozoslalo w swej 
przedziwnej mocy z odwrócona nieco lufą, gdyż 
wszystkie strzujy wymierza się lutaj w stronę Ży- 
Gów. Zamiast kið ogos- z nujnardziej poczyluycn 
organów „lakuty” domorosli fabrylunci polityki 
eksterminacyjnej wydają „Przegiąd Judaistyczny”. 

Cickawe są koleje życiowe tego wydawnictwa. 
Zmarły przed rokiem mistrz polskiego żongler- 
stwa politycznego, Andrzej Niemojewski, doszedł 
pewnego wicczora swojej jesieni umysłowej do 
nieziomnego przekonania, że na liberaliźmie w 
Polsce już dłużej kurycry robić nic można, że 
przezorny publicysta brać powinicn przykład z 
piery,szczo lepszego sałocowego chlystka, który 
co sczon zmienia mode, przechodząc bez żadnego 
zuniopotania od waziutkich puntalonów ariękiua 
do szerokich ineksprymablów z fantastycznym 
kloszem, 

INieustująca ofiara szykan kleru, dewotek i in- 
nyel cieideków lub endeków gwaitownym pocia- 
guięciem lejców politycznych zmienia front nie do 
poznania. 

Lziowiek, który na łamach „Mgśli Niepodległej“ 
zdążyt nawymyślać Dmowskiemu od  „trucicieli 
duszy narodowej“, Święlochowskim od „nieuków 
i irazeoiogów bez sensu“ a kościół zgromić, jako 
winowajcę wszelakiego zła, pokumał się z leade- 
rem polskiej reakcyi, pocałował w piętę „Posła 
Prawdy“ i w uniżonej ekspiacyi bił się w piersi 
przed każdą napotkaną zakonnicą. 

A dla uwieńczenia swego pelzania „na raka” 
zawołał: „Poznajmy Żydów, wydajmy „Przegląd 
judaistyczny!* 

Sam Niemojewski udawał przy tem wielkiego 
znawcę hebrajszczyzmy. Na bezrybiu i rak — ry- 
ba! Osobnik, kióry nieraz błagał piszącego slo- 
wa niniejsze o przetłumaczenie mu jakiegoś nie- 
skomplikowanego zdania hebrajskiego, posiłko- 
wał się nędznemi przeróbkami niemieckiemi z pi- 
śmiennictwa żydowskiego i uchodził za... znako- 
mitego talmudysię. Toteż, kiedy przemycił pro- 
jekt założenia „Przeglądu Judaisiycznego, nikt 
go nie zapytał: A po co? A kto się na tem wy- 
zna? Po jakie licho to się przyda? Czyż nie mo- 
żna bez „Przeglądu” ścinać bród żydowskich, 
rozbijać semickich łbów? 

W Warszawie na Starem Mieście wszyscy znali 
ulicznego sprzedawcę, który za dziesięć groszy 
wsuwał do rąk naiwnego przechodnia swój wyna- 
lazek w starannie zaklejonej kopercie. 

— Co to za wynalazek? pytali naiwni, 


Epokowy wynalazek ulicznego inżyniera. 
— Barometr, świetny baromelr za 10 groszy!.. 
Nabywca „wynalazku* wyciągał z koperty 

ćwiartkę zwykiego glansowanego papieru. 

— Sposób użycia? — pytał ulicznego „iużynie- 
ra“. 

— Bardzo zwykły. Barcmetr kładzie się na 

dłoni wysuniętej przez okno na ulicę. Jeśli wiatr 

zdmuchuie papier — to zanosi się na burzę, jeśli 
papier będzie wilgotny — to pada deszcz, jeśli 

Zaś... 

— Panie, — krzyczał nabywca, — pan jesteś 
szarlatanem, do takiego badania pogody niepotrze- 
bny jest wcale pański „barometr”, identycznych 
obserwacyj można z jednakowem powodzeniem 
dokonywać gołą ręką!. 

— Można tak. można też i inaczej — reagował 
niewzruszony .inżynier”. 

Z „Przezładeni Judaistycznym* sprawa ma się 
zupelnie luk samo. 

Na zapytanie, jaka zachodzi różnica pomiędzy 


zwykłem maltretowaniem Żydów, a krzywdze- 
niem ich za pomocą „barometru poznańskiego” 


jedna tylko istnieje odpowiedź: 

— Można luk, można też i inaczej!.. 

Nie tedy dziwnego, że „barometr poznański” nie 
znajduje już głupich nabywców. 

Bo oto w „Kuryerze Poznańskim” czytamy ar- 
tykuł Dr. Andrzejewskiego pt. „Przegląd Judai- 
styczny”. 

Andrzcjewski jest godnym następcą Ś. p. An- 
drzeja Niemojewskiego i pisze: 

„„Usiłowania Żydów do wyodrębnienia się 
w Polsce jeko państwo autonomiczne są o 
wiele niesezpiecznicjsze od usiłowań niemie- 
ckich i ruskich, ze względu na potęgę ekono- 
miczną, jaką Żydzi u nas stanowią, ze względu 
pa umiejętność posługiwania się największe- 
mi polięgami tego świata dla osięgnięcia swo 


ich cełów, wreszcie na rezultaty, które w 
stosunku do Polski już na tercnie polityki 
międzynarodowej osięgli. 

Grono obywateli wielkopolskich, docenia- 


jąc to niebezpieczeńsiwo, założyło w maju br. 
miesięcznik „Przegląd Judaistyczny*, posta- 
nawiając wydawać go własnym kosztem, do- 
póki go społeczeństwo samo przez masowy 
abonament nie zacznie podtrzymywać”. 

Z „masowym abonamentem“ na szarlatański 
„barometr jest jakoś gorzej: 

„Tymczasem tak nie jest. Społeczeństwo 

wielkopolskie, pozbywszy się wysiłkiem ży- 
dów, jakoby spoczęło na laurach. Nie odbiera 
mu spokoju chmura żydostwa, nfficiągająca 
od wschodu i grożąca lada chwila zalewem 
Wielkopolsce”.. 
„.Ma więc społeczeństwo wielkopolskie wiel- 
kie powody ku temu, aby podtrzymać pismo, 
którego zadaniem jest baczne śledzenie wszel- 
kich poczynań żydowskich, trzymanie niejako 
ręki na pulsie życia żydowskiego w kraju i 
za granicą. Z pismem tem w ręku muszą 
Wielkopolanie wyruszyć do innych dzielnic, 
aby je wyleczyć z „choroby żydowskiej". 

„„A teraz na społeczeństwo wielkopolskie 
kolej do spełnienia wielkiego czynu zbiorowe- 
go: potrzymania własnemi siłami „Przeglądu 
Judaistycznego". 

Kupujcie, kupujcie uniwersalny barometr od ob- 
skurantów poznańskich! Za 10 groszy.. Sposób u- 
życia wewnątrz! Skutek niezawodny!.. 

Zresztą, zresztą... bić można także i gołą ręką. 

Można tak, można też i inaczej. wad. 


Dziś ostatni wnoszenia reklamacyi!! 


ES ig 


Komunikat. 1 


Z ramienia biura wyborczego związków f 
narodowo-żydowskich przemawiać będą: 1 
9 bm. Andrychów, p. Inż, Wechsberg, 4 
e z Bielska, x 

5 Biała, Dr. Hirschfeld z Wieliczki, 
~ Borowa, Teitelbaum z Mielca, 8 


Baranów, Kanner z Tarnobrzega, 
Dabrowa, Gótzler z Tarnowa, 
Dębica, M, Seiden z Ropczyc, 


” 

= 
» 5 

s 


» » Jaworzno, Dr. Zyffer z Chrzanowa, 

„ » Krzeszowice, Dr. M, Goldberg z 
Oświęcimia, 

» » Łańcut, Dr. A. Wang z Rzeszowa, 

» „ Mielec, Ch. Lewin z Rzeszowa, l 

» » Nowy Sącz, Dr. H. Syrop; 


Olkusz, Dr. Sandhaus z Oświęczmias 
» » Oświęcim, Cezary Kraminer z Białej; 7 
Pilzno, J. Miller z Tarnowa; 


» 3 
s R Raniżów, S. Seiden z Rzeszowa; 
» „ Rudnik nad Sanem, Ozjasz Jahre 
z Rzeszowa; i 
„ » Skawina, Kwiitner z Krakowa; 
» »„ Sędziszów, Ellenbogen z Rzeszowa; 
» » Tarnów, Dr. Tisch z Nowego Sącza; 
„ » Żmigród, M, Meller z Jasła; 
» »  Żywiec—Zabłocie, Dr. Better x Biel- 


ska; 
10. bm. Bochnia, Izrael Kraus z Wieliczki; 
Jarosław, Eljasz Wang z Rzeszowa; 


„ » Kolbuszowa, Naftali Drillich z Miel- 
ca; 

» » Leżajsk, H. Kanner z Tarnobrzega; 

» » Maków, Kwittner z Krakowa; 

» » Przeworsk, O, Potascher z Jarosła- 
wia; 

» » Pruchnik, J. Alter z Rzeszowa: 

» » Rzeszów, Tuchfeld i Dym; 

» » Radomyśl Wielki, M. Seiden z Rop- 
CcZYC; 

» » Ropczyce, Ellenbogen z Rzeszowa 

x» » Strzyżów, Mendel Meller z Jasła: 

» » Sieniawa, Birmann z Rzeszowa; 8 

» » Tarnobrzeg, Ch, Lewin x Rzeszowa 

» w Tuchów, Dr. Samuel Spann x Tam- 
nowa; ża 

„ » Ulanów, O. Jahre z Rzeszowa: 


» » Wolbrom, Dr. Sandhaus z Oświęci- 
mia; E 

» s» Wieliczka, L. Salpeter z Krakowa; 

» » Wadowice, Paul Braff z Białej; ” 

11 bm. Bobowa, J. Miller z Tarnowa; 

Brzesko, J. Kraus z Wiełiczki, 


» » 

» » Baranów, A. Teitelbaum z Mielen$ 

» » Chrzanów, Cezary Kreminer z Biła- 
łej; 

» » Frysztak, J. Fromowicz z Jasła; 

» » Grodzisko, H. Kanner z Tarnobrzegu 

» » Gorlice, Dr. Tisch z N. Sącza; 

» » Grybów, Dr. Blech z Gorlic; » 

» »„ Jordanów, N. Kuittner z Krakowa; x 

» » Jasło, Dr. H. Syrop z Now. Sącza; 

» s» Kańczuga, O. Potascher z Jarosławia, 

» » Kalwarya, B. Honigwachs z Krako- 
wa; 

» » Kety, Inż. Wechsberg z Bielska; i 

„w » Majdan Kolbuszowski, Naftali Dril- 
lich z Mielca; 

» » Miechów, Dr. Sandhaus z Oświęci= 
mia; 

w m Nowy Targ, Dr. Hirschfeld z Wieli- 
czki; 

» » Nisko, Ozjasz Jahre z Rzeszowa; 

» +» Radymno, J. Alter z Rzeszowa; 

» » Rozwadów, Ch. Lewin z Rzeszowa, 

» » Szczucin, Gótzier z Tarnowa; 

» » Szczakowa, Dr. Goldberg z Oświęci- 
mia; 

w» » Sokołów, S. Sciden z Rzeszowa; 

» » Trzebinia, Dr. S. Zyfler z Chrzanowa; 


Zwracamy uwagę, że z powodów technicz= 
nych nie zostały ani miasta ani mowey spe- 
cyalnie zawiadomieni, wzywamy zatem i u- 
praszamy zastosować się do powyższego ko- 
munikatu; szczególnie miasta maja natych= 
miast poczynić wszelkie przyzowówuiiją w; 


KRONIKA. 


A Kraków, 5 października. 
J Z krakowskiej Akademii handlowej. 


W bieżącym roku szkolnym frekwencya mlo- 
dzieży w krakowskiej Asademii Handlowej jist 
iastępująca: do 4-ro klasowej męskici seaoly za 
pisało się 307 uczniów do Senskiej 
razem 479. Do 2-klusowscj szkoly me 


453. W porównaniu z ubiegiym rokiem podniosia 


ła się niczmiernie w oddziałach żeńskieh. 

Kurs abiluryentów, na którym onegdaj rozpo- 
częły się wykłady liczy 7 oddziałów, w każdym: 
ponad 70 słuchaczy. Nauka w jednym oddziełe mę- 
skim i jednym żeńskim odbywa się przednołu- 
dniem, w pięciu pozostałych (w tem jednym imie- 
szanym męskim i żeńskim), popojudniu. 
m4 kurs abiluryentów zapisanych jest 502 stuch::- 
A czy. Liczba uczestników lego kursu w ubicziem 
roku była mniejwięcej taka sama., Wraz z 50 u- 
czniami t zw. kursu wieczorowcego i!aść uczniów 
Akademii Handlowej wynosi 1199 osób. 

Prowadzone w ostatnich lalach kiikumiesięcz- 
ne kursa handlowe dia ciicerów inwalidów w 
tym roku nie istnieją, gdyż nie zachodziła potrze- 
ba ich otwarcia. 

Z powodu wielkiej ilości klas gmach Akade- 
mii okazał się w biczącym roku szko: za 
szczupłym, to też dyrekcya zakładu poczyu::u sta- 
rania w kuratoryum o przyznanie jej kilka sul w 
innym zakładzie naukowym. Dzięki poparciu p. 
kuratora Owińskiego i kierownika ginn. św. An- 
ny prof. Meyera, Akademia otrzymała w gmachu 
gimn. św. Anny 3 sale na popołudniową naukę. 
W salach tych pobierają naukę uczniowie dwu- 
letniej szkoły handlowo męskiej. 

'Wibońcu zaznaczyć należy, że z inicyatywy kra- 
kowskiej Izby handlowej i przemysłowej oraz 
krakowskiego stowarzyszenia kupców i kongre- 
gacyi kupieckiej powstaną w najbliższym czasie 
w Akademii Handlowej specyalne kursa fachowe 
dla kupców i przemysłowców. Dyrektor Akade- 

' mali p. Kannenberg jako rutynowany organizatoc 

wiela kursów prowadzi z inicyatorami planu u- 
na tworzenia kursów fachowych dla kupców, obrady 
mad szczegółowem programem nauki. Otwarcie 
. mipommianych kursów spodziewane jest jeszcze 
w ciągu bieżącego miesiąca. 
-e 

a Premier i minister oświaty w Krakowie. Jak 
fas donociliśmy, dziś wieczorem o godz. 10.20 
przyjsżdżają do Krakowa premier dr. Nowak i 
minister oświaty dr. Kumaniecki. Na dworcu po 
witeją członków gabinein reprezentanci władz 
rządowych i miejskich. Premier Nowak udzielać 
Będzie posłachań w gmachu województwa w pia- 

tk dnia 6 bm. od godz. 10 do 12 w południe, zaś 

min. Kumaniecki w poniedziałek dnia 9 bm. rów- 
nież w gmachu województwa od godz. 12 i pół 
do 2 i pół popołudniu. 

— Odjazd gen. Osińskiego z Krakowa. W pią- 
tek dnia 6 bm. o godz. 10 wieczorem opuszcza do- 
tychezasowy dowódca O. K. gen. Osiński Kraków, 
udając się na nowe stanowisko służbowe do War- 
szawy. Gen. Osiński piastował przez półtora roku 
godność dówódcy krakowskiego okręgu i zaskar- 

bił sobie prawdziwą sympatyę obywatelstwa. Był 
om inicyaiorem akcyi zwalczania analiabetyzmu 

w wojsku, która to akcya popartą została przez 
cale społeczeństwo. 

— Postulaty fankcyonaryużzy miejskich. Wczo- 
raj w biurze wiceprezydenta m. Sarego zjawiła 
się delegacya urzędników miejskich w sprawie 
-wypłaty urzędnikom magistratu zaliczek przyzna- 
nych przez rząd pracownikom państwowym. Po- 
iddohne żądanie przedstawili wiceprezydentowi re- 
prezentanci służby miejskiej. Wiceprezydent Sare 

nie mogąc na włusną rękę rozstrzygać tej sprawy, 
przyrzekł rozpatrzeć przedstawione mu żądania 
ma konierencyi międzyprezydyalnej w sobotę dnia 


Ovim 


; 
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cza 173 uczniów do żeńskiej 250 uczenić, razem | 


się frekwencya w oddziałach męssieh, zaś zniży- 


skie kiłkumiliono* 


- NOWY DZIENNIK 


Z sali sadowej. 
Gdy państwo peszli na bał... 


Wczoraj w sądzie okręgowym karnym toczyła 
się przed trybunaiem zwyczajnym rozprawa prze- 
Gi Poza z (KMPZER cc, Annie Lisz- 


BLUZA 


ównej (lat il Aj wyropnicy. Ptamiszawie KFusków- 
neż fal SR wyreknicy I Julianowi JFudale (lat 20). 
y SĘ 3 wo wę teni obwinicHi są o zbrodnię kra- 
dzi $y dokon: anej w nocy z 17 na 18 luteo 1920 r. 
w szy na szkcdę pp. Radeckich, pracodawców 
sa ównej. Według aktu oskarźcnia obwinieni ; 


siając z nieobkceności pp. Radeckich, którzy 
ju dw sil krytycznej nocy na zabawie, skradli z mie- 
zania ich znaczną ilość garderoby i biżuteryi, 
ne i złote monciy austryackie i rosyj 

„ej wartości. Kiedy Radecki o 
5 i pół nad ranem wrócił z zabawy i zastał 
„kanie otwarte a szafy opróżnione, służąca 
Zająęcówna leżula ne uu w ubraniu a na uwa- 
ge poszkodowanego, że mieszkanie jest okradzio- 
ne, nie okazała zupelnego zdziwienia. Jak stwier- 
dziio dochodzenie policyi, sprawców było kilku, 
Ltóryca niebawem wyśleszono w osobach oskar- 
żonych. Zającówna wprowadziła wspólników 
swych do mieszkania i wskazywała im, gdzie znaj- 
dują się drogocenne przedmioty, o czem świadczy 
fakt, iż kredensu, gdzie znajdowały się różne dro- 
bnostki, zupelnie uie naruszono. Spółka złodziej- 


z SCEDY 


goi Iz. 
mi 


ska widocznie czuła się bczpieczną w mieszkaniu, | 


gdyż nie kradła w pośpiechu, lecz zdążyła zjeść 
z póimiska resziki kołacyi i pączki. Slużąca w nie- 
cktcności Radeckich nie chciała wpuścić do mie- 
szbania jednej z sasiudek, której oświndczyla, że 
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2 worki ziemniaków z piwnicy Radeckich. ) 
Gskarżeni wypierali się na wczorajszej roąpra< 
wie winy, jednak zeznania świadków wypadły 
dla nich cbciążająco. ‘Trybunał postanowił odro: 
czyć rozprawę, i zawczwać świadka, który w 
więzieniu w Chrzanowie styszał, jak aresztowaną 
Liszkówna kłóciia się w celi z Zającówną, zarzus 
cając jej, że ta namówiła ją do udziału w ksza 
dzieży. 1 

Przewodniczył s. s. o. Warzeszkiewicz, woto; 
wali s. s. o. Rosenstein i s. s. o. Stola oskara 
żał prok. Michalowski, bronił adw. dr. Heski | 
: 


-——— - anam nas wyc wm, 
gr: 


PT ZE PO WY PRRSENIŃ 
TEMU 


WYM ASKA iil 
przyjmuje wszelkie zamówienia 
w zakres drukarstwa wchodzące, 
w szczególucści druki bankowe, 
lupieckie. przemysłowe, rekla- 
mowe, czasopisma i dzieła, wy- 
konujące akowe starasnie,szybko 
i po cenach umiurkowanych 


W KRAKOWIE 


PERAR ULICY Wa dwa 6 2 Lo Ta 


pańslwo są w demu. Ponadto cbwinicne dziew- , 
czyta otrzymały kilka dni przeatem od Zającównej | 
COE *+ r p 1 | pW) ANY aE TYPA? — AEDADES RT PT YZ 
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P. K. O. na Górnym ńląsku. Z m i paździer- | 


nika 1922 r. zaprowadzony został obrót czekowy 
Polskiej Kasy Oszezędności (w skróceniu PKO.) 
w urzędach i ageneyacii pocziowych na polskiej 
części Górnego Śląska, tudzież wzajemny obrót 
czekowy PXC z urzędami i agencyami na obsza- 
rze reszty Polski. 

Na obszarze polskiej części Górnego 
będzie podjęty obrót czekowy PKO w markach 
polskich i AL zaś między polską częścią 
Górnego Śląska, a resztą Polski wyiącznie w mai- 
kach polskich. 

Oddział PRO. w Katowicach będzie sarnodziei- 


Śląska | | 


nie otwierał i prowadził dla swoich uczestników | 


konta czekowe, a wyciągi tych kont będzie prze- | 


syłał bezpośrednio ich właścicielom. 
Do obrolu czckowego oddziału PKO w Katowi- 


cach moga przysląpić zarówno mieszsańtcy pol- i 


skiej części Górnego Śląska, jakoteż wszyscy inni 
— na całym obszarze Rzeczypospolitej Polskiej. 
W ten sposób uczesinicy obrotu czekowego Cen- 


trali PKO. w Warszawie i oddziału PKO w Po- | 


zmaniu — mogą być jednocześnie uczestnikami o- 
brotu czekowego oddziału PKO w Katowicach. 
Właściciel konta czekowego PKO w Katowi- 


cach będzie dysponował funduszami swymi bezpo- j 


średnio przez ten oddział, który będzie przesyłał 
przekazy czekowe do wypłaty wprost do urzę- 
dów poczlowych w całej Polsce. 

Odtział PKO w Katowicach będzie prowadził ` 
w przedmiocie swoich bieżących czynności bezpo- 
średnią korespondencyę z urzędami poczt i z dy- 
rekcyami poczt i telegrafów. 


Utrudnienia paszportowe dla wyjazdu do Nie- 
miec. Jak donoszą z Berlina, wydano bardzo su- 
rowe zarządzenia w sprawie udzielania wiz pas- 
portowych, upoważniających do przyjazdu do 
Niemiec. 
udzielania wiz przy zachowaniu największych o- 


8 bm. | strożności, przyczem cudzoziemcy będą obowią- 
|, — Włamanie. Do mieszkania p. L. Horowitza , zani wskazać dokładnie cel podróży. Udzielan e 
-~ przy ul. Murowanej 1. 4 włamali się wczoraj przez , wiz ma być odmawiane zwłaszcza tym cudzoziem- 

oknoniewyśledzeni sprawcy i skradli garderobę | com, którzyby pragnęli przebywać w Niemczech 

wartości 100.000 mk. Za włamywaczami wszczęto | zwabieni niskim poziomem kosztów utrzymania w 

pościg. związku ze spadkiem waluty niemieckiej. Ą 

j K „Od środy dnia 4 do poniedziałku dnia S października 1922 r. 
SUŁTAN SARAI-DARAI A 
> i I-ga część filmu egzotycznego N 
N Jego Sultańska Mość Król MADAGASKARU 
y W głównej roli: EWA MAY D 
© Prześliczne zdjęcia z Wenecyi, Brindisi, Aten i Madagaskaru. | A 

a s KRAKOW, UL. SW. GERTRUDY L. 5. z 

.d 


Konsulaty niemieckie otrzymały nakaz | 


RE REP, 


Przymusowa sprzedaż znaczków pocztowych 
przez sprzedawców wyrcbów tytoniowych. Mini- 
si nę um skarbu nalożyło w swoim czasie obowią- 
sprzeć: aży znaczków i druków wartościowych 
dowych 1 tc ulicznych na sprzedawców 
ho robot tytoniowyca na obszarach b. zaboru ro- 
syjssiego i zustryackiego. Obecnie jak się dowia- 
dujecmy, ministeryum skarim zarządziło, aby w 
wypsdnach, gayby koncesyczowany. sprzedawca p 
wyrobów tytoniowych, pomimo zobowiązania go 
do sprzedaży znaczków pocztowych, sprzedaży tej 
z własnej winy nie wykonywał, względnie przy 
wykeuynaniu tej sprzedaży nie stosował się do . 
okowiązującej w lej mirze irsiruxcyt minin. poczt 
i tclegrafów, izby skarbowe unieważniaiy wyda= 
ne konecsye na wykonywanie sprzedaży wyrobów 
tytoniowych. 


ZW, 


DREW 


i enłerencya pokojowa w Trcovnio. W począte 
ki 1 przysztego miesiaca odhędzie sir 4 


nia 


YALAR da 
xenlercseya kolejowa, ma- 
jaca z2 zadanie ustalenia europejskiego rozkładu 
jazdy pociagów międzynarodowych, który będzie 
obowizzywał od 1 czerwca 1920 r 

Na kouicrenevi ze strony dełegatów polskich 
będzie postawiony m. innymi wniosek wprowa- 
dzenia pociągu Londyn-Bukareszt, częściowo bie- 
gnącego przezglerytoryum Polski na dystansie od 
Slanisławowa do katowic. 

Konferencya przyjmie również statut, który na= 
dal posluży za podsiawę wszystkich przyszłych 
konierencyi. 


nz dzy RGS OW a 


Komunikaeya z Górnym Śląskiem. Z Krakowa do- 
noszą, że wedle rozporządzenia Ministerstwa kolei 
żelaznych w komunikacyi z polską częścią Górne- 
go Śląska i tranzylem przez to teryloryum nie ma+ 
ją na tym terenie, aż do dalszych zarządzeń zasto- 
sowania ani ulgi przejazdowe, przewidziane w ta« 
ryfie osobowej (dla uczniów, robotników i t. p. 
ani też ulgi pozataryfowe tak dla pracowników 
państwowych, jak i dla kolejowych. 

S 

Glełda warszzwska z 4, bm.: Milionówkā 
tranz. 1650—1610. Dolary Stanów Zjednoczonych trang. 
9250 -9190, sprzedaż 9235, kupno 8145. Delary kana- 
dyjskie tranz. —— Marki niemieckie tranz, ToT 
4 571/2 -- 4 621/2. 

Czeki: Udańsktranz 4'501/2— 4 471/2—&: 5212, sprzę- 
daż 4:721⁄2, kupno 4£'32v2. Bolgia tranz, 660—648—649 
sprzedaż 652. kupno 646. Berlin tranz. 4'55—4'4742— 
4'521/. sprzedaż 4 721/2. kupno 4321/2. Lomdya tranz. 
40€00 —40750—404060, sprzedaż 40609, kupno Ean b 
Nowy Jork tranz. 9250—9175, sprzedaż 9220, 

9130. Paryż tranz. 702—703 — 695, sprzedaj oe m 
kupno 69112. Praga tranz. 294. Szwajcarya tranz. 1 
1730, sprzedaż 1738, kupno 1722. Wiedeń tranx. 01240 


01275, sprzedaż 0* iz 72, kupno 0'11:50. Włochy tran. 
397—394—388. 


Kursa dewiz w Pradze z 4 bm. Borlin 1'40— 
Warsawa 0'29—0'89—— Marka niem. 1'4249. Masi 
polska 029—0'59 ——, 


—. 


e 


t 
uiełda krakowska z d. 4 października 1922. 


Waluta markowa 
Gotówka (banknoty) || Czeki, przekazy wpłaty 
Wajatyidewizy.|i__Kogna | Sprećaż || Kupna | Sprzedsż | (ramsakcyaj 
St. Zjed. | 9009:— |5220-—|9000-— |9250: — | 9200 — 
Del. kanadyjskie|| 8900 -- |9100 - |3900 ~ |9100 -. 
Franki franc. 66:-- | 695 — || 6755] 705*—| 690—]| 
Frankibelgijskie| 650 —| 670— | 650—| 670—| — | 
Franki szwajce. | 1650 —|1730—,16 0 —|1750—| — 
Fanty szterlingi || 40.500 41.500) 40.500) 41.500 41.200 
Marki niemieck. 450 5-1] 450] 5— 465] 
Korony anetr, =i] =j —12| — 18) — 1219 
Kar.ezesko-sł. | 280—| :00—|| 285*—| 805*— 200°- | 
Kor. węgierskie 5—| 3405 3—| 350 — 
Kor. szwedzkie ——| | ——| ——| m | 
Kor. duńskie =| || ——| ——| — | 
Kor. norweskie | ——| ——| ——| ——| ~ 
Lai rumuńskie | 5%—) 55—)| 55—| 60—| — | 
Liry włoskie 380—| 400—|| 330--| 460—| — | 
Fiereny holend. | ——| —=| ——| —-| — 
aluta markowa 
Akeyo bankewe. tiar. |żądano| Transakcye | 
a WILNA 
Polski Bunk Przem. I-V era. || €00:—| 400— 
Bank Hipoteczny 750*—| 850— 800 — 
Bank Maiopolski 725*—| 470:— 
Ziemski Bank Kredyt. 575—| 625— 
Powszechny Bank Kred. || 350—| 460— 

Bank Z. dla Kresów. i.af:cut' 600:— | 100*— 
AkcyeTow.hkandl.i przem. | 
Pol.T w. hand.P.T.H.I-tVve.| 800-—| S00—| 620-920 
Handl. Sp. akc. „impex* || 170 —| 200— 175- | 
„Polski Glob* I-II em. | LG0—| 70— 

C. Hartwig, Poznan ——| =— 
Zegluga Polska 225—| 2758%—- 

Warsz.Tow.irans.iZeglug:|| ——| —— 

Zieleniewski 1-1V em. 6100— 640%—| 6209—6u00 
H. Cegielski, Poznań tRCU*— at 0U —] G3U0—4$0V || 
Warsz. £p. ak. Bud. Par. l-Ile| .C00— |1-0u —- 1100 — | 
„Lemiesz* fabr. masz. roln. | 0160 -|t 2000 
„lrzebinia* I-IV em. 1704: — |2006—| 1800—1900 
Zakłady amunic. „Pocisk * ji 630—| 740— 

Hauta żelazna, Kraków =m] —— 

Automotor“ fabr. samoch ju C0U—, i 200— 
Fab.Poril.-Cem. Szczakowa 29.000-;:3:0.000- 

„Górka* tabryka cemeniu | 1400 — 8090— 

Bierszańskie Zak. Gór. 5. A J4 1000--|12500 -|11000--1200u 
„lepege* Tow. dla prz. gór. [T700 —|8200:—]| T800—S1U0 
Ska akc. przem. natt.ig.z.| ——| —— 

Karpackie low. naftowe ——| =— 
Akc. 10w. nati. „Galicya* | ——| -= 
A.T, dla przem. oleju skal.i| ——| —— 
Polska Naita A0—|2500—| 2100—2e9 : 
Elekir. w Sierszy H em. | ——| —— 
„Olkos" T. A. ——| —— 

Pezet“ Powsz. zak}. bud. ||1400—/1600— 1500— 
Fabr. przet. tł. w Trzebini |4400-— |4600— i 
„Krakns* Z). fab.przwysk i50 | -1u0— 2050 —- 
Fabr. potcel.w Cmieluwie |5260 — |3400:— 

Fabr. cukru w Clodorowie, ;100— | :30u— 5200— 

W. Kucharski fabr. metai ——| —— 
Herztield-Victorius, AG m —— 

„kharma* Mag. Jaworniczyj2 :09— |2760 — 
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Z teatru, literatary isztuki, 


Teztr miejski opara i czeretka. 


„Werther“, opera w 3 aktach (4 odsłonach) 
Massencta. 

Reperluar operowy ta ma przewag niezaprze- 
czona nad reperluurami dramalu i iomedyi, że 
nie sili się nigdy na przedarcie owej linii demar- 
kacyjuej, jaka rozciąga się na pograniczu twór- 
czości klasyczaej i wybujałej aktualności. 

Miłośnicy muzyki po sto razy słuchają zachwy- 
cających aryj Gounoda, Pucciniego, Leoncavala, 

Verdiego, Moniuszki, a chętnie po raz selny i 
pierwszy podziwiają przecudne dźwięki, unoszą- 
ce słuchacza w regiony podniebne. 

Massenet należy właśnie do tego szeregu lu- 
menów świata muzycznego, o twórczości których 
wszystko już bylo powiedziane, co było do po- 
wiedzenia. | 

Wykonanie wiorkowe „Werthera“ stało dzięki 
zbiorowym wysiłkom solistów i niczawodnej ba- 
tucie p. Walłek-Walewskiego na wysokości zada- 
nia. Wśród wykonawców wyróżniła się p. Woliń- 
ska-Sobańska, której mezzosopran o metalicznym 
timbrze pokonał z wdziękiem wszystkie trudności 
roli i p. Jastrzębska, której miły, liryczny głos 
znalazł znakomile poparcie w korzystnej aparycji 
i dobrej grze aktroskiej. P. Stępniowski kreujący 
rolę tytułową, zadowolił w zupełności wymaga- 
nia naszych melomanów a również p. Mazurek 
wywiązał się pomyślnie ze swego obowiązku. 
Niemniej zadowalała reszta wykonawców, zwłasz- 
cza pp. Issakowicz i Mazurkiewicz w swych cha- 
rakterystycznych, mimicznie dobrze odegranych 
rolach. 

Orkiestra, na której u Masseneia spoczywa głó- 
way punkt ciężkości, spełniła z powodzeniem swą 
misyę, choć w paru momentach (w I. akcie) zbyt 
uwydatniała swą samodzielność. Niemniej dohrą 

è inscenizacya i reżyserya. F 
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Paryż. (AW) Po wczorajszej konferencyi 
w Mudanii nadeszła do Paryża krótka tylko 
wiadomość z Agencyi Havasa, że jenerałowie | 
koalicyjni odbyli przedwstępną konferencyę, 
poczem nastąpiło ich spotkanie z jenerałem 
tureckim Ismedcia baszą. Dalszy ciąg konfe- 
rencyi został odłożony na dzień dzisiejszy z 
powodu nieobecności greckiego jenerała. An- 
glicy domagają się, by sprawę opróżnienia 
strefy Czanaku traktowano oddzielnie od in- 
nych kwestyi, które mają być w Mudanii roz- 
trząsane. Dalsze doniesienia o przebiegu kon- 
ferencyi w Mudanii spodziewane są w piątek. 


Reprezentaniom prasy zabroniono wstępu na 
powyższą konferencyę. 


LJ fed 

Warunki Analli i Angory. 

Paryż. (AW.) Lord Curzon zawiadomił posła 
francuskiego, że generał Harrington został upo- 
ważniony do przedstawienia na  konferencyi w 
Mudanii następujących postulatów: Odwrót Tur: 
ków ze strefy neutralnej na taką odległość, aby 
umemożiiwijpne zostały jakiekolwiek starcia, po- 
zesluwienie wojsk angieiskich na azyatyekim wy- 
brzeża Dardancii, wstrzymanie opróżnienia wscho- 
dniej Tracyi przez Greków dopóki rząd angorski 


nie odpowie na nale aliantów z dnia 23 v rześnia 
b. r. — dalej niedopuszczenie do JaW O j 
o przyszłej adminisiracyi Tracyi, per: spra- 
wa ta należy już do konferencyi pok: „j. Tu- 


recki delegat otrzymał poiecenie wysiąpie w Mu: 
danii z następującym programem: Ustalenie linii 
demarkacyjnej, której wojska tureckie przekro- 
czyć nie mogą, opróżnienie azyatyckiego wybrze- 
ża Dardaneli przez Anglików, bezzwłoczny od- 
wrót Greków ze wschodniej Tracyi i natychmia- 
stowe przywrócenie w Tracyi tureckiej admini- 
stracyi, jakoteż dopuszczenie Żandarmeryi turec- 
kiej. Dzienniki francuskie licza się z rozwiązaniem 
tej sprawy w drodze kompromisowej. 


wola tureckie woma se zupełnie, 


Ateny. PAT. Wojska tureckie opuściły także 
miejscowość Pandemnia, położoną w stretie neu- 
tralnej. Zajęty dotychczas przez wojska ffrancu- | 


„| 


skie fort nad Dardanelami Kamkali otrzymał ope- 
cnie załogę angielską. Zastój w operacyach tu- 
reckich widoczny jest także koło Ismidu. Lotnicy 
angielscy stwierdzili, że miejscowość ta również 
opuszczona została przez wojska tureckie. 


Opór Gegi przeciw oddaniu Tracji 


Berlin. PAT. Prasa niemiecki przynosi wiado- 
mość z Aten, według której rząd prowizoryczny 0- 
głosił proklamacyę odrzucajacą okupacyę Tracyt 
przez wojska alianckie aż *» zawarcia pokoju. 
Według dalszych informacyj prasy niemieckiej 
przed poselstwami alianckiemi w Atenach doszło 
do wrogich demonstracyj. Koalicyjne okręty wu- 
jenne miały wyjechać do Pireus celem ochrony, 
poddanych państw sprzymierzonych. 

Londyn. PAT. Specyalny sprawozdawca 
„Pal Mal and Globe“ z Aten donosi, że greckie 
wojsko będzie bronić Tracyi do ostatniej kro- 
pli krwi. W dobrze poinformowanych kołach 
są zdania, że Grecy mogą wystawić w Tracyi 
karną armię w sile 150.000 żołnierzy, 

i n lą ] 4 
Meen Iae mowega króla greckiego. 
Paryż. PAT. W paryskich kołach politycz- 

nych panuje zdanie, że rządy nowego króla 


| greckiego nie będą długie. Najnowsze wiado- 


mości z Aien potwierdzają, iż grecki związek 
oficerów również oświadczył się za republi- 
kańską formą ustroju państwowego. Aleksan- 
der Karapomos otrzymał polecenie 

wania republikańskiej konstytucyi dla pań- 
stwa. Król Jerzy jest zamknięty przez powstań 
ców w zamku. 


Powstanie antyangielskie 


w Mezopotamii. 
Lwów. (AW.) Korespondent „Kuryera Lwow- 
skiego” donosi z Paryża, że z Konstantynopola na- 
deszła do pism paryskich wiadomość o wybuchu 


ogólnego powstania w północnej Mezopotamii. Do- ` 


tąd szczęście wojenne sprzyja powstańcom. Włoj- 
ska angielskie w Iraku odcięte. Pisma przewidują 
ewakuacyę Mossulu. 


Beers osem ODDZ maeno E ZZ OTZOZEZIDY * NY) Z ZORY YZ CZZYZLOZZ ZA OZ CO ZZS ZO ORO 


z appia A tafani 
ma podwyie opat fetelonitznych. 
Warszawa. (M) Z dniem 1 bm. nastąpiła 
znaczna podwyżka opłat telefonicznych za roz- 
mowy międzymiastowe. I tak obecnie 3 mi- 
nułowa rezmowa Warszawa—Kraków koszto- 
wać będzie zamiast 660 mk — 1600 mk., War- 


| 
szawa—Lwów 2000 mk, zamiast 700 mk itd. 
I 


Ameryka i reparacye. 

Paryż. PAT. „Maiin“ donosi z Brukseli: 
Według doniesienia z Waszyngionu Stany Zje 
dmoczone pud żadnym warunkieuu ine wezmą 
udziału w brukselskiej konferencyi finansowej 
dotyczącej kwestyi odszkodowań. „Seire* prze- 
strzega koła polityczne i opinię publiczną, aby 
nie przywiązywała zbyt wielkiej wagi i na- 
dziei do amerykańskiej podróży angielskiego 
sekretarza skarbu sir Roberta Hornego. Kon- 
ferencya finasowa zbierze się w Brukseli do- 
piero w końcu stycznia roku 1923. 

Berlin, (AW) Donoszą tu z Nowego Yorku, 
iż 2 bm. otwarto tam kongres bankierów ame- 
rykańskich z udziałem przeszło 10.000 osób. 
Przedmiotem obrad ma być między innemi 
sprawa reparacyi i długów wojennych koą- 


Farby | 


Alun, Chlorek magnezyi, 
ziemne, Lithopon, Sól glauserska, 
Sói gorzka, Siarczan żelaza 
| (Eisenvitriel) nadeszły 


Tamar Tow. Przem.-Hanfl. 


1799 Spółka z ogr. odp. | 


kraków, ulica Sebastyana L 6. -lglefon 2380. | | 


licyi. | 


Po zamknięciu kroniki. 


Berlin. PAT. Od dnia 1 listopada podwyż- 
szone będą na kolejach niemieckich ceny bi- 
letów osobowych o 100 procent. 

Praga. PAT. Na wczorajszem posiedzeniu 
izby giełdowej uchwalono z dniem 9 paździer- 
nika wprowadzić na giełdzie wolny obrót de- 
wizami i walutami. f 

Berlin. (AW) Wedle doniesień rosyjskiej 
ngencyi telegraficznej po dłuższej przerwie 
rozpoczął Lenin ponowne urzędowanie w Ra- 
dzie komisarzy ludowych, w radzie robotniczej 
i obronnej. 

Oo ——— 6 -— 


Berlin, PAT. Wybory do sejmu pruskiego 
na Sląsku niemieckim odbędą się dnia 19 li- 
stopada br. 

l pani 

MIEJSKI TEATR IM. J. MŁOWACKINGO. 

Czwartek: „Edukacya Bronki" S$. Krzywoszewa 
skiego. "8 

KIRJA THAPR OPERA I OPEEUUWA 

Czwartek: „Cavaleria Rusticana” i „Pajace”. 


TEATR „BAGATELA 
Czwartek: „Sublokatorka“ występ J. Węgrzyna. 


Kursa ciawiz w Wiedniu z 4 bm. Amster- 
dam 28000 Zagrzeb 25275, Belgrad 1100, Berlin 8585, 
Bruksela — —— Budapeszt £ . Bakanqazł — Ko- 
penhaga 15139, Londyn 325000 Medjolan 3186—, N. Jork 
73925, Paryż 5504, Praga 2397—, Zurych 139385, 

«280— bnuigarskie 408, 13500, marka niemioe 

3575, angielskie 324500, francus. 5835—, holenderskie 
28450, włoekie 810250, iugosiowiańskie ki nie- 
stempl 1000—, pelskie 8'15—8'45—, rumuńskie 451 


Kursa dewiz w Zurychu z 4 km. (BAT) 
Ferlin 0'27 -, Holandya 207%—, Nowy Jork 588 — 
Londyn 2365/—. Paryż 40'62—, Medyolan 2%85— 
Bruksela 38-25—, Kopenhaga 110—, Sztokholm 143— 
Chrystyania 93'42—, Madryt 8120—, Buenos Aires 
190:—, Praga 17'1/2—, Bndapeszt 211, Bukareszt 8-30 
<agrzeb 18212, Sofia 3:25—, Warszawa 006— 
Wiedeń 0'003/4, Austr. korona stempiowana 0-044, 
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+ aa DE G 
irebe oułaczenia. 2 
Dłopier eer oraz era- 


ehniteryjnym i ładnem pismera 
posznkuje odpowiedniego zaję- 
cia Zgłoszenia pod „Lat 18* da 


Wielka 


EE 200 55 postanow:iiśmy wysyła 
Udzial nadal lekcyi języka nie wlasnych kosztów 

p ai franc. i angiel. Kar- daja się na śliczne mes 
melówna, Krakowska 37. 1850 


te są z mstervaiów ubr 
pełuej szerokości. 
Gatunek 


Hark polskie używane kupuję. we Wz 
I Na odpowiedź xalączyć 


znaczek. Sxamu HolHindar, die 


Baaz 
Uniewatnia — SK | M 


Dazwiako Jan Machaj ur. 1299 r. 
w Wyżycie. 1363 


aiewalniam zrocooote e 


Do ka”dej resztki na ża6 


zelkę, spodnie, kicyz 


Recz 


gania 
(Wysprzedaż sec cdkywa się w naszej Spółce DWA RAZY W ROKU). 


Chege dać możźrość wszystsim Czytcinikom 
stać z nabyc'a tanich reszte 


mi Ga te 
wyższy yułunek po ip. 9.100, 


NOWY DZIENNIK 


q 


yrprzedaż resztek! | 


„Nowego Dziennika* skorzy- 
k które zostają ze sztuk w ietkich starych zapasów, 
cieniu 1 Czytelni kowi „Nowego Pz „jennikać po ce- 


yz 
sk 


i : (liesztki podz! clone są na 4 gatunki i na į 

shie ubran a kostyumy dumzekie hub płaszcze. Resztki $ 

aniowych pierws orzęć ny hf ryk, czysto wełniane, l 

SZ ystkich kolorach). Ze sztuki sprzedawene były u nas po: | 

zk Mp. 19.050 za 5 metry €UUV za metr 

» żę EO) » » 0y » v i 

ZW 4 nę ŚW0.. 5 | 

80) 2,8 1606609 > l; 

anie Klienli wysytimy komplet podszewki pod marynarkę, kami- |; 
wów po ktzya GU. GŻO, wyższy gatunek po Mp. SGCO i raj- 


ma pilis jezienkc (ub zimowe. 


na nazwisko Sa- 3 <A « [A WS lep Ława: + Za 
lemań Kanlar, Dobazyca 1264 Gatunek „AĆ Mp 19:7 50 na palto Maiery ułv te są grube, miękkie, 
e JOO = al y 200 A w ładnych holcrach, na lewej 
Praktykacia Aa kom H asf 20. E sę A ( stronio maja kute zamieniającą 
hżel A ) s SON: a DOUSZEWEÇ. 
EE RT g Kia wysyła gin porta za pobraniem. (Piaci się przy odbiorze), Opakowania i przesyłka od | 
SĄ 4 1—8 resztek M ) 
obsnajomiona w " dziala UWATDA! Prz TiNa ia i TARIA, sprzedaż resztek okowięzkowo jest załą- 


n i ę 
KR błnwalnym poszukiwana. czyć w llitie przy = 


wy hagen: 


Mieszkanie wraz s mrzymaniem i p zy: a Sesam kia q = 
Sia pe P | KUPON RA TANIN SPEIEDRE RESZTEK. 
' E » R 
(są Pr j- a e Śrółka Ianufskiurowo, Warszawa, ul. Jasna L. 15-20 
E KE) E Tei. 22-20 i 171-28. ; 
mik Sz >S Ważne: WPZESIGN i PAZDZIERNIK 1022. 
eo zB: $Q] Czytelnik „Nowego Dziernika”. Imię i nazwiako „o meooeeenewzewezeeeznienu 
1865 8 wieś 
s w naj È 5 .. ziemia.. 
Ba SKIREU rahiiwaś; aztolniey, A ajma E 22 
piuyjag apólnika fachowca, naj- Baczność! Kupon sy na nabycie tych tanich resztek i jest 


ohętniaj x działu bławatnugo. 
dajoszekia | pod „Fachowiea* do 


Fabryka ubigóru 


apisana w nowym cenniFu, a 


WARSZ 
WARIZAC A, 


peura 
ważny tyiko nn przeciag tyc! 
destośmy pewni. że Cayteliicy «° 


Zaruówienia wraz z dołaczony:m kuponem nadsyłuć pod auree 
>GG UJ BELA SPELEA BEM UIFBICTUWEÓWIA 
JASKA 19-20. 


Przybywającychdo Warszawy osobiście prosimy o przedstawienie przy kupnie powyższego kuponu. 


uh miesi 
uwepo byi 


otrzymawszy Gd nas taką lub kilka 
une towary, które są 


zpłatnie. 
1684 


awka’ 
resztek, zostauą naszymi stałymi Klieułani i bgay niezawcdiie 2 


takory dciączriny do pażdej rasziki t 
3 4 3 U 


Tul. 2 GE.EQ I 171-28. 


i i lekcyi forte | 

2 Baza woj. | Mda zyczy | 
a a. olr 

na plawo. 181 Adm. N. Dz. ża 1643 

> 


Dywany i chodniki pluszowe, | l 
narzutki na etomany, 

kapy na łóżka, 

linoleum i ceraty wszelkiego 
redz., prześcieradła gumowe 


1606 poleca 
hurtownie i częściowo 


A.Nussbau 


Kraków 
Dietiowska 45. Tel. 1358. 


00000020) © 


różnego rodzaju, pierwszorzędnie wykonane 
na życzenie z rytowaniem napisów dostarcza 
po cenach fabrycznych firma 


„KAMIEN“ 


Ślącka wytwórnia sztucznego kamienia, Sp. z ogr. por. 
Bielsko, ul. Strzelnicza 279 


1735 


CUKIERNIC 


Różne walce, sztanderki, prasy, etykiety, 
farby, smaki, syrop, wanalinę, agar-agar 
i wszystkie przybory dla fabryk cukier- 
ków, jakoteż cukierki i czekoladę różnych 
Tel. 203-85. firm poleca 147 Tel. 203-85. 
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Nasezenzimowy | 


poleea hurtownie 
po cenach przystępnych w wielkim wyborzo: 
Wełniane swaziry, 
Wejniane żakiety, 
Wełniane jumpry, 
Weimiane sukmie, 
| warniane szale, 
Wełniane pończechy, 
Weśsrmiane rekawiczki, 
Yryketaże 
meskie, dams 
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kie i GZIECICTE 


A. Waris JT, e li MaKOWOKA L 7. 


ie kieg 


albo ki S a ac uzyskać kartę 
przemysłową, poszukuje się, Zgłoszenia 
pod „Kuśnierz* do biura ogłoszeń Feliksa 
Stattera, Kraków, Grodzka 13. 1823 


szałasie żydowskim 
nie zabraknie podczas 
świąt 'izt słynnego 
ze swej dobroci 


.. 


i | Fabryka „Tomor“ 


| ELIASZ REICH 


ih i okeli w Gródmieóca 


| poszukujemy towaru I komisowej sprzedaży. 
| Zgłoszenia pod „Sprzedaż komisowa* do biura 
| ogłoszeń Feliksa Stattera, Kraków, Grodzka 14 
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Il ln (ANY i niiet Sepil niany (fodtredię L 6) 
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| Pierwszej Polskiej Fabryki Haceli 

3 Be mo ra Ary m 68 € T 

| „Podkowa“ w Sozmowcu 


nie ustępują najlepszym zagranicznym. 


Ceny kenkurencyjne. 


| Jeneralny przedstawiciel na Wschodnią 
ALE ikg cd Jarosławia na Wschód 


E p. EROL GOÓCKCERY, Lió, iein iaaa Taraawskiega b 
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paso an 
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E% 


b n o powierzchni przeszło 250 
POŁ e WOLLE stęż (z aired granicz- 
nym 5-pigtrowym długości 50 ru), nadający się na wy- 
stawienie budynku dla celów przemysłowych w ruch- 
liwej dziełsicy Krakowa w pobliżu starego mostu pod= 
górskiego oddam na warunk: dA: według umowy. Zgło= 
| szenia pisemne pod „IB. H.“ do Admin. N. Dz. 1667 


KSIĘGARNIA I SKŁAD NUT 
Gi. BERNERA VAA SEE, RE 


a a a a e | 


sę WSZELKICH KSIĄŻEK SZKOLNYCH K 
p i BELETRYSTYCZNYCH, 

£ PRZYBORÓW KANCELARYJNYCH, Ę 
m JAKOTEŹ ŻURNALI KRAJOWYCH A 
ta I ZAGRANICZNYCH. 
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Pracownia tamis serska 


przyjmuje wszelkie roboty 1711 


Przerabiam otomany, 
pokoi. 


materace craz tapetowanie 
Ceny nader niskie. 


„gy 


jest to koszerne holenderskie ma- | 
sio roślinne, światowej sławy i mo- | 
że być używane tak do mięsnych . 
jakoteż do mlecznych potraw. 
używany do wszelkiego pieczywa | 
lub masmarowany na bułce lub | 
chlebie zastępuje w zupełnośc: ma- | 
sło deserowa. 


oszczędza w użytku połowę wy- 
datków gospodyni a zatem nie da 
się zastąpić zwykłym ej 
kokosowym. 
holenderskiej firmy | 
Van den Bergn pozostaje pod stałym | 
nadzorem rabinatu warszawskiego. | 


„TOMO 
„TOMOR“ 


Í» TOMOR“ 
„TOMOR“; 
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Joneralne Zastępstwo na Małopolskę i Śląsk Ciesz.: | | 
Wiedeń, XVill., Bastiengasse 


Zlecenia odsprzedawców wykonuje: 


Salo Zimmet, śjencya handlowa 
pion ul. Dietlowska i. 31 


B. KAMMER, KRAKÓW, STRAGOM 23. 


, 


